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C ! e renł e r s t w a przemysłu i*hand\u. Sła.jjj J<* Kaczanowski (PPS) 
zał a t a o h optymizmu nastę-

l a m a ive się życia gospodar-

Liczba bezrobotnych stale wzrasta, 
przemysł węglowy niema dobrej konjunk 
tury. Przemysł tkacki, hutnictwo, prze-
mysł przetwórczy metalowy, budowlany 
znajdują się w ciężkiem położeniu. 
Przyczyn tego zła nie należy szukać 
wyłącznie w światowej konjunkturze, a 
w niezorgantzowanym — zdaniem refe
renta — rynku wewnętrznym i w złym 

ustroju pieniężnym. 
Mówca zarzuca rządowi, że w poczyna
niach swoich uwzględniał głównie czyn
nik kapitału, a nie myślał o czynniku pra 
cy. # 

Minister Przemysłu i Handlu Kwiat

kowski zapowiada, że oświadczenie swo 
je w sprawach zasadniczych złoży po 
przemówieniach wszystkich posłów, te
raz zaś odpowie na niektóre kwestje, po 
ruszone przez sprawozdawcę. 
Na pytane co do umowy likwidacyjnej z 
Niemcami udzieli wyjaśnień minister 
Spraw Zagranicznych w komisji dla tych 

spraw. 
Minister podkreśla, że badanie zarzutów 
Najwyższej Izby Kontroli co do Polminu 
odbyło się na jego żądanie i zarzuty zo
stały potwierdzone. Minister zwolnił za
raz naczelnego dyrektora i wyznaczył 
nowego, a sprawę skierował na drogę są 

Min złamał i m . 
mimo to grał przez 2 godziny na scenie. 

Warszawski korespondent „Republi- j 
ki" (B) telefonuje: 

W'eczorna prasa "warszawska rozpi
suje się obszernie o wypadku, który wczo
raj wieczorem zaszedł podczas przedsta
wienia sztuki „Bal w obłokach" w Tea
trze narodowym. Wieczoru tego znajdo
wał się w Teatrze Narodowym p. Prezy
dent Rzplitej wraz ze świtą. 

Na kilka minut przed przedstawie
niem przybył do teatru grający jedną z 
głównych ról znakomity artysta Józef 
Węgrzyn i pospiesznie wszedł do swej 
garderoby, by się przebrać. Idąc szybko 

dent. Węgrzyn nie pozwolił odwołać 
przedstawieni, zacisnął zęby i mimo 
piekielnego bólu gral przez dwie godziny. 
Bohaterskim wysiłkiem aktor wytrwał 
na posterunku ale w chwili, kiedy po raz 
ostatni opuszczono kurtynę — padł zem
dlony. Do Węgrzyna sprowadzono leka
rza, który stwierdził, że złamanie żebra 
jest powikłane i ból musiał być nieludz
ki, tembardziej, że p. Węgrzyn miał rolę 
nader ruchliwą. P. Prezydent dowiedzia 
wszy się o wypadku, przesłał dziś na rę 
ce p. Węgrzyna podziękowanie za wczo J 
rajszy występ i życzenia szybkiego wy

li. Węgrzyn potknął się i upadł łamiąc że zdrowienia. Sztuka , 3 a l w obłokach" zo I. 
br 0 . Za 5 minut kurtyna n>iala iść w gó- stała zdjęta z repertuaru „Teatru Narodo j Dąbski (Str Chłopskie), który mówił 
rę. Nie było ani chwili do stracenia, tem- wego", aż do czasu wyzdrowienia arty-1 uie 
bardziej, że w loży siedział już p. Prezy- sty. 

dową. Suma, wymieniona przer relerenia 
1.500.000 nie odpowiada rzeczywistości, 
idzie tam o sumę o połowę mniejszą, jed
nak są też pretensje strony przeciwnej. 
Minister przestudjuje sprawę zaległości 
opłat górniczych i poleci intensywniej
sze ich ściąganie. 

Minister odpowiada na dalsze zarzu
ty, a m. in. co do tantjem Skarbofermu i 
stwierdza z całym naciskiem, że żaden z 
urzędników żadnych tantjem w Skarbo-
fermie od r. 1927 nie bierze. 

Poseł Zaleski (kl. Nar.) nie zgadza 
się z polityką rządową, obliczoną na 
konsumenta a polegającą na stałej inwe-
stycyj rządowej w dziedzinie regulacji 
cen na artykuły pierwszej potrzeby i u-
zależniają życie gospodarcze od czynni 
ków rządowych. 

W ten sposób sfera wolnego działania 
obywateli staje się coraz węższa. Dobro
byt w dziedzinie produkcji maleje czego 
dowodem jest wyprzedaż polskich war
sztatów pracy w obce ręce. 

Poseł Rozmaryn (kolo żyd.) omawiś 
politykę popierania syndykatów, które 
mają rację bytu, gdy odgrywają one role 
ulepszonej organizaq'i i przyczyniają się 
do potanienia produkcji, U nas jednak 
tych dobrych stron niema. Syndykaty nie 
wywiązują się ze swoich zobowiązań 
eksportowych. Mówca skarży się na trak 
towanie po macoszemu dziedziny handlo 
wej co odbiło się bardzo ujemnie na lud
ności żydowskiej. 

Pierwszy w dyskusji nad budżetem 
Min. Przemysłu i Handlu zabrał głos pos. 
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narody były 

mych koniecznościach polityki doprowa
dziła do wytworzenia ucz-ucia braku bez
pieczeństwa pomiędzy narodami, a nawet 
do ryzyka wojny. Od wielkiej wojny 
wszystkie narody postanowiły, że mężo
wie stanu powinni użyć swej sztuki, czy
niąc wszystko co możliwe w tym celu, 

AŻEBY ZAPOBIEC POWTÓRZENIU 
SIĘ TEJ NIESZCZĘSNEJ OLBRZYMIEJ 

TRAOEDJI. 
Jedną z najważniejszych kolumn gma

chu pokoju była zgoda co do ogranicze
nia sił morskich i zredukowania ich do 
rozmiarów potrzebnych dda bezpieczeń
stwa narodów. 

Król wierzy, iż delegaci ożywieni sa 
jednomyślna intencja pracowania nie w 
jakimkolwiek wyłącznie nacjonalistycz
nym celu, lecz w szlachetnem dążeniu i 
z postanowieniem usunięcia na zawsze 
tej szczególnej przeszkody na drodze do 
postępu, opartego na cywilizacji i ladzie. 

Przemówienie swe król zakończył na-

stępującemi słowami: 
„Wszystkie narody posiadają różne 

plany, wymagające specjalnego zbadania. 
"Jeżeli jednak każdy z nich jest równie 
zdecydowany poczynić pewne ofiary, ja
ko rodzaj kontrybucji na rzecz wspólne
go dobra, to jestem pewny, że 

obrady przyniosą wielka i trwała ko
rzyść nietylko krajom, które panowie re
prezentujecie, lecz również całej ludz

kości. 
Wierzę mocno, że wyniki konferencji 

doprowadzą do natychmiastowego zmniej 
szenia wielkich ciężarów zbrojeń, jakie 
obecnie przygniatają narody świata, jak 
również ułatwią przyszłą pracę przygo
towawczej komisji rozbrojeniowej Ligi 
Narodów oraz przyspieszą czas, w któ
rym powszechna konferencja rozbroje
niowa będzie mogła w sposób jeszcze 
bardziej szeroki omówić ten problemat. 
W tej nadziei będę śledził obradv D a n ó w 
z jaknajwieksza uwagą. 

ujemnym charakterze ttzimainosci w na
szym przemyśle, zarzucając przemysłów 
com sknerstwo, groszoróbstwo i używa 
nie. 

Następnie przemawia! pos. Szydłow
ski (P :ast), który mówił o podniesieniu 
się produkcji polskiej i zaznaczył, iż or
ganizacja wewnętrzna naszego przemys
łu może służyć za wzór przemysłowi an 
gielskiemu. 

Przemówienie min. 
Kwiatkowskiego. 

Dłuższe przemówienie wygłosił pan 
minister przemysłu i handlu ini. Kwiat
kowski. Zobrazował on sytuację gospo
darczą, zaznaczając, iż w II połowie 1929 
na całym świecie nastąpiło pogorszenie 
koniunkturalne. 

Minister kolejno omówił poszczególne 
etapy sytuacji, zatrzymał się dłużej nad 
sprawą traktatów handlowych, nad za
gadnieniami rolnictwa itd. Co się tyczy 
najbliższych miesięcy, oraz horoskopów 
na najbliższą przyszłość to pod względem 
płynności pieniądza, udostępnienia 1 po
tanienia kredytu rysuje się <>d kilku ty
godni pewna poprawa. Niepomyślnie 
przedstawiają się rynki zbożowe, ale nie 
bawem — zapowiada minister — nastąpf 
poprawa i na tym odcinku. Staramy s»ę 
ożywić rynek wewnętrzny. 

Godzina 0 30 w nocy posiedzenie 
trwa. 
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Dyskusja nad rewizją konstytucji. 
Silna czy słaba władza dla Prezydenta Rzeczypospolitej? 

Warszawa, 21 stycznia fTelenram własny Republiki"). 
Wczoraj toczyła się w komisji kon

stytucyjnej dyskusja nad rewizją kon
stytucji. 

Poseł Klemlk omawia stosunek wła
dzy wykonawczej do ustawodawczej i 
kończy oświadczeniem, że projekt B. B. 
w obecnem swojem brzmieniu nie może 
stać się ustawa. Zdrowe zasady tego 
projektu mogłyby jednak znaleźć popar
cie w odpowiednich granicach. Klub 
Piasta ze względów formalnych nic 
mógł przedłożyć swego projektu. Obec
nie zapowiada wniesienie projektu współ 
nie z Chrześcijańską Demokracją i Klu
bem N. P. R. 

Projekt ten, pośredni między propo
zycją B. B. a lewicy, będzie mógł stać 
się substratem dla komisji i przy dobrej 
woli dzieło rewizji konstytucji będzie 
mogło być dokonane. 

Poseł Lechnickl (BB) odpiera zarzut, 
jakoby BB chciał obniżyć autorytet sej
mu i zapytuje czy dotychczasowe sejmy 
stanęły na wysokości swego zadania, o 
czem bezstronnie będzie można sądzić 
dopiero w przyszłości. 

Nasz sejm, jeżeli załatwi zmianę kon
stytucji, będzie mógł odzyskać autory
tet w narodzie. Co do zarzutu o rzeko
mej niepraworządności BB związanej z 
wypadkami ma:*owemi i tem co po nich 
nastąpiło mówca podkreśla, i e wiemy z 
historji, iż 
są wypadki, w których drogą legalną 

nie można zrobić pewnych rzeczy. 
Przecież także Sejm czteroletni prze 

prowadził ustawę konstytucyjną wbrew 
prawu. Chodzi nam o to. aby jaknajry-
chlej nastały stosunki normalne, a to mo 
że nastąpić tylko po reformie konsty
tucji. 

Dążymy do tego, aby usunąć pewne 
wady w stosunku przedewszystkiem 
władz naczelnych do siebie, które to wa 
dy zostały ogólnie zauważone. 

Wszyscy wiemy, że przed Polską 
stają wielkie trudności zarówno natury 
międzynarodowe] jak i gospodarczej, 
kulturalnej i narodowościowej. Trudno
ści te mogą być usunięte tylko przez 
wielki wysiłek całego kraju, obliczony 
na długą metę. a to możliwe jest tylko 
przy silnej władzy rządzącej. 

Nawiązując do przemówienia p. posła 
Niedziałkowskiego, który podniósł, że 
przy reformie ustroju nie można opierać 
się tylko na doktrynie, lecz należy się 
liczyć z realnym układem sił w naszem 
państwie i jego potrzebami i jako przy
kład przytoczył sprawę mniejszości na
rodowych, sprawy robotnicze, sprawy 
ludowe t. j . rolnicze, mówca zauważa, 
że wszystkie te zagadnienia zyskują na 
tem, jeżeli istotnie będziemy mieli silną 
władzę rządzącą. Panowie mówią cią
gle, że do reformy należy dojść jedynie 
przez uzdrowienie sejmu, ciągnie poseł 
Lechnicki, my sądzimy, że takie grunto
wne uzdrowienie sejmu narazie jest nie
możliwe. Mówca uzasadnia tę tezę i do
chodzi do przekonania, że niema innej 

drogi, jak zdjęcie z sejmu pewnych obo
wiązków, którym on nie może podołać. 
Mówiąc dalej o władzy prezydenta, 
twierdzi, że władzę tę należy przede
wszystkiem wzmocnić moralnie przez 
wybór bezpośredni głowy państwa 
przez cały naród. 

Niebezpieczeństw, jakie mają temu 
towarzyszyć nie znajdujemy w państwo 
wych doświadczeniach Ameryki 1 Rze
szy niemieckiej. Co do powiedzenia p. 
Niedziałkowskiego, że same konstytu
cyjne uprawnienia prezydentowi jesz-l 

cze wielkiej władzy nie zapewnią, je 
żeli będzie to przepis nie odpowiadają
cy stosunkom życiowym, mówca zazna 
cza, że po obecnym parlamencie nie ino 
żna się spodziewać takiego uzdrowienia 
i wzmożenia jego sił. ale jeżeli stosunki 
się zmienią i będziemy mieli parlament, 
który dorośnie do dźwigania wielkich 
zadań państwowych, to siłą rzeczy sto
sunki tak się ułożą, że żaden prezydent 
nie zechce walczyć z takim parlamen
tem. 

Bomby łzawiące w Teatrze Meiskim 
Sprawca nie zostali uteci. 

Wczoraj podczas przedstawienia w 
Teatrze Miejskim „Cjankali** doszło do 
ponownych awantur. Sztuka ta jak wiado 
mo, wywołała już raz protest ze strony pu 
bliczności. Mianowicie ubiegłej niedzieli 
rzucony z galerji kilka epruwetek z ga
zem i płynem łzawiącym, zmuszając ar
tystów do przerwania przedstawień'a. 

Wczoraj wieczorem demonstracja 

przeciwko wystawieniu tej sztuki powtó 
rzyła się. 

Podczas drugiego aktu rzucono z galerj 
bomby z płynem łzawiącym. Na sali po
wstało zamieszanie. Część publiczności 
poczęła szybko opuszczać teatr. Policja 
wszczęła przy pomocy reflektorów po
szukiwania sprawców, lecz nie zdołali? 
ich ująć. 

Delegacja przefflJL 
łódzkiego arSSU 

Warszawa. 2.fl*K 

Pan premjer Bartel P r z y\ 5|ii obn( 

godz. 11 rano delegacje przei»> . „, 
kiego w osobach pp. Biederfl>a" t l • 
rysiewicza. ^ 
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Ustawa dziennikarska 
przedmiotem obrad pod&omisH ptamniczei. 

Warszawa, 21 stycznia 
(Polska Auen.ta I eiccraficznal 

Podkomisja dla sprawy ustawy dzień 
nikarskiej odbyła w dniu 21 b. m. posie
dzenie pod przewodnictwem posła Pie-

1 rackiego. Na posiedzeniu obecni byli 
przedstawiciele min. pracy, spraw we-

I wnętrznych, sprawiedliwości oraz przed 
. stawiciele związku wydawców i zwiąż 
1 ku syndykatów dziennikarzy. Na wstę
pie podkomisja na wniosek posła Seidle 
ra uchwaliła powołać jeszcze i rzeczo
znawców z ramienia związku pracowni
ków prasy perjodycznej. Pierwszy refe
rent pos. Seidler (BB) stwierdził, że pic 
wypowiada'ąc swego zdania co do tema 
tu prac podkomisji, może zredagować 
zagadnienia, które podkomisja ma przed 
sobą. 

Zagadnienia te są: 
1) Czy Ustawa dziennikarska ma o-

bejmować tylko materialną stronę bytu 
dziennikarzy, czy też 1 organizacyjną, 
2) Czy Ustawa ma dotyczyć tylko pra
cowników dziennikarskich, czy też ma 
obejmować także wydawców. 3) Czy 
Ustawa zawiera rozbudowę samorządu 
dziennikarzy i wydawców, czy też nie, 
4) Czy Ustawa z dnia 16. III. 1928 r. oj 
ubezpieczeniu pracowników . umysło
wych jest dostateczna czy też należy ją 
rozszerzyć w stosunku do zawodu dzień 
nikarskiego, 5) Jeśli tak, to czy to roz
szerzenie ma być minimalne czy też po
ważne. 

Drugi referent pos. Clołkosz (PPS) 

wodu, 3) Organizacja wewnętrzna, 4) 
Uprawnienia prawnopubliczne zawodu 
dziennikarskiego, ") Szczegóły ochrony 
pracy zawodu dziennikarskiego, 6) Spra 
wa etyki dziennikarskiej, 7) Kwestja e-
merytalna. 

*W dyskusji nad referatem, iaka 
wyłoniła, przedstawiciel Związku Wy 
dawców, red. Niklewicz, uzasadniał te
zę, że nieodzownem jest rozstrzygnięcie 
sprawy mMterjąlnęj (,i..prgaiitz§cy'neJi tw 
postaci stworzenia Izby Prasy. Przed
stawiciele'Związku Syndykatów Dzien
nikarzy pp/Bazylewski i Gróstern uwa
żają zarówno jak referent pos. Ciołkosz, 
że sprawy materialne i etyczne zawodu 
dziennikarskiego dadzą się rozstrzygnąć 
w ramach wniosku poselskiego o usta
wie dziennikarskiej. W razie gdyby pod 

Grandi 
p*xaoed*ie d o * * a r * J i ł i 

Dowiadujemy się, że po 
konferencji morskiej w L o 0 L| j ' 
ki minister spraw zagran'c'"LiMw 
przybędzie na kilkudniowy , m 

Warszawy jako gość rządu P01 

• uffCi 
Turniej szach** 

w San Rem%|i0 
i «tv 

San Remo. 2 y (Polska i e e n . i a I elf 
W czwartej rundzie m^Ilim 

go turnieju szachowego wyS; j ł F 
'iKmoch z Collem i RubinsteJ ;W< 

Czarnemi wygrali: B o g o l u D 0 ^ 
Alechin z Yidmarem. Partje-' ,er 

iRomi, Nimcowicz T a r t a k * } * , 
ay<txNSpielmann "*akon cL 

remis. Partja Yatęs — W* 
przerwana w pozycji r ó w n ^ f», 

tł< 

Str.n turnieju: Alechin 4 
wer i Bogolubow po 3 p.. 0 , j?i 
steln po 2 i pół p.. Ahnes 2 P-1 jtf 
ja niedokończona, Vldma r ,

( jjijfi 
Kmoch po 2 p„ Spielmann > „K 
po 1 i pół p., Yates 1 p. 1 

komIs :a zdecydowała omawianie także czona, oraz Romi, Araiza, 
sprawy Izb Prasy, przedstawiciele Zwią 1 

zku Syndykatów Dziennikarskich pro
sili o zwłokę dla przedstawienia podko
misji opinji organizacyj dziennikarskich 
w tej sprawie. 

Przewodniczący pos. Plerackl zarżą 
dził przerwę, po której podkomisja ma 
zdecydować w głosowaniu, czy weźmie 
za podstawę swych dalszych prac pro
jekt ustawy według wniosku s i e l s k i e 
go czy też omawiać będzie temat roz
szerzony przez dołączenie do pierwotne 
go wniosku projektu o Izbach Prasy. 

Po przerwie podkomisja prawnicza 
po krótkie] dyskusil odrzuciła wniosek, 

podzielił'cały materiał, który ma przed ( a b y ustawą dziennikarską były objęte 
sobą podkomisja na 7 zagadnień, co do, wspólne organizacje wydawców I dzień 
których ze swej strony postawi zasadni nikarzy, poczem postanowiono wniosek 
cze tezy. Zagadnienia te są następujące: poselski przesłać komisji ochrony pracy 

1- Definicja pojęcia „zawód dzienni- do zaopiniowania. 
2) Organizacja zewnętrzna za-l 

celi i po 1 p. n|d 
Dzisiaj w 5-ej rundzie \ „chin * A "i 

Spielmann z Kmochem. A«e* r̂Cm. a-« czym, Tartakower z v s 
v. Nimcowiczem, Romi z Y a t 
lubow z Montlcelmn, Ar 8 " 
Colle z Rubinsteinem. ' 

karski' 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 21 styczni* 

Ceny bez zmiany. 
Warszawa, 21 ttycznia. 

Żyto 21—21.50. Pszenica 37—38, Owiea jedno
lity 19.50—20-50. Jęczmień na kaszę 20—23, Jęcz 
mień browarniany 27—27.50, Groch polny 35—38 
Mąka pszenna luksusowa 68—72, Mąka pszenna 
cztery zera 59—61, Majka Żytnia podług przepisu 
38—38.50 Otręby pszenne schale 20—20.50, Oirę-
by pszenne irednie 16—16.50. Otręby żytnie U — 
11.50. Kuchy lniane 39—40, Kuchy rzemakowe 
29—30, Fasola biała 78—63. 

Lwów 21 stycznia. 
Pszenica krajowa dworska 36.25—37.25, Psze

nica krajowa zbiorowa 34—35, Żyto małopolskie 
20.75—22.25, Jęczmień małopolski przemiał 18.25 
—19, Owies małopolski 17.25—18.50, Mąka pszen
na 65 proc. 61—«2. Mąka Żytnia 37—38, Otręby 
żytnie 11.50—12, Otręby pszenne 13.50—14. 

odtworzył taką cudownaj_ ł v cb c * 
które) blednie cala \TI° A_^$. 

twórczość 
W pozostsłveh ńłó»nvch j£"«t

ł

' 
na całym ewiecie ^ ^ \ a n . JT1' 

I B a r r y ^ o t i ° & ^ y 
Bileły u'gowe i passe-pąr"1'%<>I8V, 
— nie nieważne aż d ° R tfA^ f)[ 
Orkiestra pod dyr. p' 
Pocz- seansów o iJodr 
ostatni seans o godzinie 

— Pifl, opowainlający prezydenta Hoofera 
do podniesień.'a poselstwa Stanów Zjednoczonych 
w warszawie do rangi ajnbasady przeszedł przez 
izbę reprezentantów i odesłany został do Białego j 
Domu, w celu uzyskania podpisu 

Afera poborowa 
w Grodnie. 

Grodno, 21 stycznia 
W tych dniach władze wpadły na 

ślad afery poborowej. Na stacji kolejowej 
w Grodnie aresztowano pięciu żydów i 
jedną żydówkę, usiłujących wyjechać 
nielegalnie zagranicę. Wszyscy pocho
dzili z Oszmiany. Za ułatwenie wyjazdu 
zapłacili po 90 dolarów. Mężczyźni są w 
wieku poborowym. 

stopa dusfiontoma 
iv £ ł e r l i n i e . 

Berlin, 21 stycznia. 
(Telegram wł. „Republiki") 

Na tutejszej giełdzie stopa dyskonta 
prywatnego, która w ostatnich tygo
dniach utrwaliła się na 6Vt%. została we 
wtorek znów obniżona o V%%, czyli wj . „Szkoła a PoHtjka". ^ „ J I I * 

D z l * I d n i n - s t " ^ ™ 
Największa epopea bie/1 j, 4> 
Naigenjalniclszy z fien:al"V 

ekranu 

E M I L 
w o<tatnlm 

J A 
swoim |M*7.MII> 

amerykański i 1930 P°° 'ftM 

„erzechyOjffJ 

Dziś . w środę, dnia 22 b. "^ygloSjJ 
w lokalu WIZO, Przejazd 5 

p. Dr. S 
nosi obecnie 6x/a%. >szonych zoScl wejście t>e 



..FRANCJA 
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I I lyi«yJcie się dzisiaj obliczu Fran-
(R Przekonacie się, że nie Jest ;uż ono 
ijfne do tego, jakie utkwiło nam w 

m. Wystarczy przewędrować 
dolinę Loary, Laguedx lub Pe-

t"1 Zapewne —'krajobraz się nie 
I ale sylwetki ludzkie niepodob-

J lvch, które 
oczy nasze przyzwy-

l v 5 i« oglądać. Oto tutaj w Laurn-
T,: ^upka dzieciaków jasnowłosych 
V^ obcym 
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FRANCUZÓW!' 

Przy 
międzynaro-
kllku pola-

- , -«vym języku. Polacy. 
FJ*tnl obsługa wręcz 
1, ' C z ech, dwaj włosi 
Y^ianin, anamita. 
!r?° s z o i e r iest francuzem, 
f iest na WSI. 

I n a Północy, w departamentach 
f ,V s lowyCh, metamorfoza jest juz 
*f ' c *le osady, miasteczka odna-
m j ^ l y się. Szkoła, sklep, 

t ' * H t f t ł i w " " , v l ' i ^ . r 

S , y s ? y się 0 b c o k z v c z n e . Na uli-
t ^ 4 l m « ' r 0 Z m 0 W e W , ę Z y k u p t > 1 " 
( l ^ ' slow™ " , . 

i C v maluje we wstępie do 
p

p - *• ..Homme - Trawił" p. 
» o d r ^ y

e v r e zrażenia i obserwa-
«»le 

t le FJ*" P o Francji powojennej. 
Vsta p a . ' z d ° m y i utalentowani 

'*iiern f ł 2 , s k , « wetknąwszy się z za 
•f«7tl? e m i g r a c J i . postanowił przyj 
'I^, e{ sprawie zbliska i w tym ce-
Ł^kiei* d o c e n t r a l i emigracyjnej 
T 1 tta ^ G ł o w i c a c h , skąd, ra-

N e c I S P ° r t e m P ° l s k i c h emlgran-
4° Toui d ° p u n k t u rozdzielczego 

h C o ' 2 Toul wędrował p. le 
M

 o ż "ych wsiach I fermach roi 
f ^ Z Pucują 
ISCH • 2 y l zwiedzeniem osad fa 
•SA*. k°Palń w Lotaryngii i v/ 

— Dlaczego? 
— Z tej racji, że ich niema! Mam tu, 

u siebie, dwudziestu pięciu rosjan, pięt
NASTU belgów i czterdziestu polaków. 
Nigdybym nie przypuszczał trzydzieści 
lat temu, iż trzeba będzie pewnego dnia 
zacząć się uczyć obcych języków, aby 
móc gospodarować na kilku folwar
kach. Mam jeszcze dwuch furmanów 
— francuzów, ale pożegnam się z nimi. 

— Czemu? 
— Leniuchy. Demoralizują moich 

emigrantów". 
Obraz pierwszy — wielka włas

ność ziemska. 

„Wieśniak z l'AHier. Gest niezado
wolenia. 

— Mani dwuch u siebie. Płacę każ
demu 240 franków mies., życie, mie
szkanie. Wyłożyłem 1.200 franków na 
koszty podróży. Jeden z nich pracuje 
u mnie sześć miesięcy, drugi - - dwa 
tygodnie. 

— Zadowolony pan? 
— Nie znają się na pracy. Idę do 

stodoły i rozmrwiam z moimi pola
kami. 

— Hę, jak z robotą? 
— Eh, gospodarz kręci.-
— A o co wam chodzi? 
Starszy z nich dwojga wyeąga za

drukowany papier z za pazuchy i poka 
żuje mi go. Kontrakt. Tekst polsko-
francuski. 

- Tu powiedziane, mówi, że nie
dziela jest wolna. A on nas pędza w 

polacy, a ankietę niedzielę dc roboty. 

S I R * 

» » 

t * W ł a c n Północnych. Dodaje-
i j * foj' l i autor dzięki znajomości 
f l v e s o mógł się porozumie-

M ^ TW" e m | s r a n t a m i bezpośre-
A ^ l t , 0 ^ Uumacza. 
V 1 ' C i er l ?" , e F e v r e « n l c Pretendując 
cl bawiącego ujęcia i oświetlenia 
(|!racii S l c o m PNkowanej kwestji jak 
T l e I t i t t n a s o w a - Jest przecież nie-

W obs

 p o l sk i ego czytelnika. By 
• i c j a ^ ^ y i psychologicznych, 
ftniu p r e c y z i a i objektywlzm w 

H.|E JOŚKÓW — wyróżniają 
, *KvP* r e 5 nadają jej wartość Au. e*o J 

K 7 .> k «mentu życia. 
a j m y głos autorowi. 

Obs 
« 

l*. K Się, 

erwacja przez okio 
bawiących się na 

i ^ni c J r a n c i i . aby ujrzeć dzieci. 
E S te« A * Zebrzydowic -pełno 

V byli CELAMI . Biegają boso, 

on n i

a ! U S 2 ° n e m i oczami. Prze
rw Doz0

 w i a d o m i e kryjące się tu-
fi oto a i n i b ' edy, pod tymi łach-

| % « . e ż v - prawdziwe bogac-

•de i ' l ° ™> z Toul do RNA-
WBIA d

 w dep. Nie^re. 
fN, Posiada jeden z naj 

•5 „ . ^ a t k ó w w tej okolicy 

„Jednego i tego samego dnia, u są
siadujących ze sobą gospodarzy, sły
szałem dwa diametralnie sprzeczne 
zdania. Starszy jegomość, posiadacz 
majątku w dep. Lotet - Garonne, bijąc 
pięścią w stół krzyczał na cały głos: 

— Potrzeba nam ludzi za wszelką 
cenę. Imigracja jest koniecznością. Bez 
niej nie damy sobie rady w żaden ży
wy sposób! 

A o sto kroków dalej, sadownik z 
Agen zapewniał mnie z zimnym upo
rem, że on sam więcej wydoła na jed

nym hektarze, niż trzech robotników 
cudzoziemców na trzech. 

— Lepiej uprawić dobrze małą cząst 
kę gruntu, a resztę zostawić odłogiem. 

A gdym go spytał: 
— Czemu? 
Odrzekł: 
— Póki ja żyję żaden obcy nie bę

dzie tu gospodarował. Francja dla fran
cuzów!" 

Obraz drugi i trzeci — średnia i 
drobna własność rolna. 

Ferma w Larzac. 
„Eksperymentuję Jul drugi rok z cu 

dzoziemcami, mówi mój informator. 
Zwerbowałem dwudziestu polaków. Zo 
stało pięciu. 

— Nie są zadowoleni? — pytam. 
— Być może. Praca jest ciężka — to 

prawda. Wypełniam ściśle kontrakt. 
Płacę uczciwie, ale... moim ludziom 
nudzi się w Larzac. 

— A cóż oni mówią? 
— Że płace są niskie, że w hutach 

pod Decazevilles pracuje się tylko 
osiem godzn, że nie mają gdzie pójść... 

— A gdzie mieszkają? 
Tu mój informator traci już trochę 

ze swej pewności siebie. 
— Muszę sam przyznać, że kwcstja 

mieszkaniowa pozostawia do życzenia. 
Idziemy. Stara, nędzna chałupa, rzut 

oka do wnętrza — i rozum.em odrazu 
sytuację". 

Obraz czwarty — ferma rolna. 
»* * 

„Trzej polacy, których widziałem 
w biurze p. Lesagc to typy dzielnych 
dobrych chłopów. A oto jakiej treści 
były rozmowy. 

Pierwszy z nich; 
— Przyznaję, że zgodziłem się w 

Mysłowicach podpisać- 'kontrakt robot
nika rolnego. Otrzymałem zadatek na 
koszty podróży. Zwrócę je panu. gdy 
otrzymam pierwsza pensję, jade do Pa 
ryża na posadę. 

Drugi: 
— Pracowałem już dwa lata temu 

w Paryżu, w hotelu „Saturnia" jako 
posługacz. Na rolnictwie się nie znam. 

Kolei todz-ffabruczna 
z«»siafcs wnlfiipioiifi a»rxez pasfisiwo 

za ? milionów zHofttjcBa. 
korespondent „Republiki" JB) 

"ad 
K % a , r a n e m 

do h P a n 
tej 

nastaje go W 
O 

polu 

^ ! , e sądzi, panie F., 
12 

b?? e i W - W , a s n e j c h e c i -
t V ć- m , I e ? , c P s t rągi . Ale 

doglądać 

jestem 
Wo-
mu-

kontro-

któŻ tu myśli o fran 
1 iuż nie zatrudniam 

Warszawski 
telefonuje: 

Wczoraj donosiliśmy o przyjęciu przez 
radę ministrów projektu ustawy o wyku
pieniu przez państwo kolei fabryczno-
łódzkiej. Dziś dowiadujemy się. że chodzi 
tu o wykupienie kolei dwutorowej łączą
cej stację Koluszki ze stacją Łódź dłu
gości 27 kim. Dalej o wykupienie drugie
go toru z Koluszek do Łodzi, mającego 
połączenie z Łodzią - Kaliską, wreszcie 
trzeciego toni, mającego połączenie ze 
Skarżyskiem. Łącznie chodzi o wykupie
nie toru długości 32 wiorst. 

Kolej zakupiona zostanie wraz z grun
tami, budynkami, taborem, inwentarzem 
i t. d. za sumę 3.717.600 zł. 84 gr., nieza
leżnie od tego tytułem wynagrodzenia za 

eksploatację tej kolei przez państwo od 
11 listopada 1918 r. do 31 grudnia 1929 r. 
skarb wypłaci T-wu kolei fabryczno-
łćdzkiej 3.829.660 zł. 94 gr., a więc łącznie 
wykupi tę kolej za sumę 7.547.261 zło
tych 78 groszy. 

Projekt b wykupieniu kolei fabryczno-
łódzkiej przewiduje, że skarb państwa 
przejmie spłaty nie umorzonych długów 
T-wa kolei fabryczno-łódzkiej oraz wszel 
kie inne nieprzedwojenne zobowiązania 
tego T-wa. Odpowiedzialność skarbu z 
tytułu powyższych zobowiązań projekt 
ustawy ogranicza do 500.000 zł. Towa
rzystwo kolei ze swej strony przekaże na 
skarb państwa wszelkie swe pretensje do 
skarbu niemieckiego l rosyjskiego z tytu
łu strat i szkód z czasów wojny 

Towaru zagraniczne 
będt% nlombomane. nrzez władze, C E L N E . 

WARSZAWSKI KORESPONDENT „REPUBLI
KI" (B) TELEFONUJE: 

_ MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU ZWRÓ 
CIŁO SIĘ DO IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLO
WEJ W ŁODZI Z WEZWANIEM DO WYRAŻENIA 
OPINJI W SPRAWIE PLOMBOWANIA PRZEZ WŁA 
DZE CELNE TOWARÓW POCHODZENIA ZAGRANI-

| CZNEGO. DOTYCHCZAS PLOMBOWANIE TAKIE 
LNIE JEST WPROWADZONE, ALE PONIEWAŻ FE
LGO RODZAJU KONTROLA NIEWĄTPLIWIE UŁATWI 

MOŻNOŚĆ ROZRÓŻNIANIA TOWARÓW ZAGRANI
CZNYCH OD KRAJOWYCH, A PRZEZ TO DO PEW 
NEGO STOPNIA ZABEZPIECZY PRZEMYSŁ KRAJO 
WY PRZED KONKURENCJĄ — IZBA WYPOWIE
DZIAŁA SIĘ ZA WPROWADZENIEM PLOMBOWA 
N>A i ODNOŚNY MEMORJAŁ ZŁOŻYŁA W MINIS
TERSTWIE PRZEMYSŁU I HANDLU. IZBA PROPO
NUJE WYŁĄCZNIE PLOMBOWANI TAM, GDZIE, 
FEST TO MOŻLIWE ZE WZGLĘDÓW NATURY TECHJ ORGANIZOWAĆ? — JESZJIE LEPIEJ", 
NICZNEI, W . PAKL 

Wolę pracować w Paryżu, gdzie za
robię 45 franków dziennie, niż być tu
taj nieużytkiem. Czy pożyczy mi pan 
sto franków na drogę? 

Lesagc wyjął sto franków i podał 
mu je. 

Trzeci: 
— Czy pozwoli mi pan zatelefono

wać do Paryża, do mego dawnego 
szefa? 

Lesage łączy się z Paryżem. 
— Jest tutaj polak, który twierdzi 

że zna pana... 
— Tak jest, odpowiada głos z odle

głości, może mu pan śm :ało wypłacić 
sto franków, ktćre wysyłam jutro tele
graficznie. 

Obraz piąty — ferma rclniczo-prze-
mysłowa. 

„l tak jest wszędzie. Na całej ws 
francuskiej. W burgundji czy w Langue 
doc, w Limousin czy w Perigord — 
wszędzie te same skargi: „Jesteśmy 
zadowoleni z palaków, polscy pracow. 
nicy, uczciwi, wytrzymali, ale — nic 
nie można ich utrzymać. Uciekają". 

Oto leitmotiw wszystkich wywia
dów p. Le Fevre na wsi: uciekają! Do
kąd? ze wsi do miast, do fabryk. Tak 
samo jak francuzi. Goły fakt. 

mm 
— Dokąd idziesz? — pytam dzie

więcioletniego chłopca, który niesie 
pod pachą czterokilowy strucel chleba 

— A do domu. 
— A gdzie twój ojciec? 
— Pracuje w kopalni. 
— Skąd pan pochodzi? (Le Fevre 

zadaje pytanie to po polsku). 
Malec spogląda ną, mnie ze zdziwie

niem. Nie rozumie. Zadaję mu to samo; 
pytanie po francusku. Ożywia się. 

— Oh, ja Jestem polak! 
Obrazek z osady górniczej w Cour 

rieres, w Lotaryngii. 
• i 

Całą doniosłość i wymowę cytowa
nych powyżej faktów łatwo można o-
cenić w świetle cyfr. Francja — jej rol
nictwo i przemysł straciły naskutek 
wojny trzy i pół miljona mężczyzn, 
trzy i pół miljona ludzi pracy produk
cyjnej! Emigracja dostarczyła półtora 
miljona ludzi. A w tej liczbie znajduje 

jsię 700 tysięcy polaków. W roku bie
żącym zgłosiła Francja zapotrzebowa
nie na 60.000 łudzi zgórą, u nas, w 
Polsce. 

Znaczenie podobnego ruchu, gdzie 
objektem jego jest człowiek, a gdzie 
ruch ten wyraża się w dziesiątkach i 
setkach tysięcy — jasne jest dla obu 
stron zainteresowanych, dla Francji i 
dla Połski. 

Le Fevre nie ograniczył się do sa
mych wywiadów, lecz poczynił moc 
ciekawych I względnie bczstronn/eh 
obserwacyj i konkluzyj. Najistotniejsze 
z nich dotyczą palącej z punktu widze
nia francuskiego sprawy asymilacji 1 na 
turallzacjtt emigrantów. 

Tę część pracy Le. Frevre'a zobrazu 
jemy w artykule następnym. Z punktu 
widzenia Interesów naszej etrlgracj* 
jest ona najbardziej interesująca. 

Jaką wagę przywiązują do sprawy 
omawianej przez Le Fevre'a koła rzą
dowe we Franci, widać to z przedmo
wy pióra obecnego premjera, \ Tar
dieu. Zakończył nn ją /daniem: „Kwe
stia rasowa w jej nai ,-erszym sensfe. 
wymaga ujęcia spraw\ imigracji w ra
my przemyślanej dobrze koncepcji. 
Naturallzować? — owszem to dobrze. 
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Lloyd George w roli sędziego. I Sport 
Asystuje mu stale żona. — Każdy człowiek logiczny może być 
sędzią. -„Proszęmnie aresztować". Słowo honoru skazanego. 

Caernaryon, w styczniu. 
Były premjer angielski z czasów wici 

*:iei wojny, Dawid Uyod George, otrzy
mał w hrabstwie Caernarvon nową god
ność z rąk swych wyborców. Został 
mianowicie obrany przewodniczącym są
du hrabstwa, a przed kilku dniami po 
raz pierwszy zasiadł na fotelu sędziego 
w tym samym lokalu, gdzie dokładnie 33 
lata temu wygłosił jako adwokat ostatnie 
swe przemówienie. Można sobie wyobra 
zić jak niezliczone tłumy zjawiły się, aże
by obejrzeć byłego premjera, a jednocze
śnie najpopularniejszego w Anglji człowie 
ka w todze i berecie sędziowskim. 

Na całym kontynencie europejskim 
żona każdego z urzędników niema nic 
wspólnego z jego urzędem i trzymana 
jest zdała od funkcyj publicznych. W 
Anglji jest inaczej. Tam żony towarzyszą 
mężom przy wielu ich funkcjach urzędo
wych. Tak więc Lloyd George zasiadł w 
charakterze prezesa sądu, u boku zasiad 
ła żona jego, która zresztą sama jest urzę 
dnikiem wymiaru sprawiedliwości. Na
turalnie, obecność żon podczas pełnie
nia funkcyj urzędowych jest tylko deko
racyjna i żony nie mają prawa mieszać 
się do objawów publicznej działalności. 
Nie mniej jednak dla polskiego widza, al
bo polskiego czytelnika są to rzeczy zdu 
miewające. Na miejscu dla publiczności 
w pierwszym rzędzie widzimy córkę pań 
stwa Lloyd George, miss Megan. 

Lloyd George otwiera posiedzenie 
krótkiem przemówieniem, w którem oś
wiadcza, że aczkolwiek od 33 lat nie był 
już w sądzie i może dokładnie nie przypo 
aiina sobie brzmienia artykułów prawa, 
Jednak uważa, że prawodawstwo angiel
skie tak jest zgodne ze zdrowym rozsąd
kiem i tak przepełnione duchem spra
wiedliwości, że żaden logiczny człowiek, 
który siądzie na fotelu sędziowskim nie 
może popełnić kardynalnych błędów. Po 
wonnością, zresztą, adwokatów jest zwra 
cać uwagę sędziego na możliwości ewen
tualnych omyłek albo też na niedppatrze 
nia, i dlatego adwokat angielski jest skła 
dową częścią wymiaru sprawiedliwości 
w najlepszem tego słowa znaczeniu. 

— Otwieram posiedzenie. Proszę 
wprowadzić aresztowanego.-

Przed 6 ą d e m zjawia się 70-letni sta
rzec William Dew, wyglądający jeszcze 
oardzo rzeżko, chociaż jest głuchy. Jest 
to drobny człowieczek o niewinnym wy
razie twarzy, zupełnie siwy. Okazuje się, 
że do 38 roku życia Dew był uczciwym 
kelnerem na jakimś okręcie, a dopiero w 
ciągu ostatnich 32 lat „pracuje" stale na 
to, ażeby dostać się do więzienia. Sie
dział już fi lat za rabunek, przeważnie ie 
dnak za włóczęgostwo i żebraninę publi
czną. 

— Czy nie myślicie nigdy o tem — py 
ta się Lloyd George — ażeby zerwać z 
życiem przestępcy i rozpocząć życie 
przyzwoite? 

— Nie, panie Lloyd George, na stare 
lata już nie myśli się o zmianie trybu ży
cia... Ja bardzo lubię siedzieć w więzie
niu i wcale nie chce mi się stamtąd wy-
cJtodrić. 

Okazuje się, że to jest prawdą. Dew 
okradł barometr, wiszący na budynku 
szkoły w miasteczku Banger, poczem po 
kilku godzinach podszedł do stojącego na 
posterunku policjanta i oświadczył mu: 

— Proszę mnie aresztować, ja ukrad
łem barometr. 

Dew na sądzie przyznaje się do wszy
stkiego. Mina zrzedła mu nieco, kiedy 
się dowiedział, że sędzia chce go posłać 
oie do więzienia, ale do domu poprawy. 

— Panie Lloyd George mówił — niech 
pan zrobi staremu człowiekowi tę przy
sługę, i odeśle mnie do więzienia. W do
mu poprawy trzeba pracować, a ja już 
jestem za stary na pracę. W więzieniu 
gorzej wprawdzie odżywiają, aile można 
za to cały dzień leżeć na łóżku i jest bar
dzo ciepło. 

— Nic z tego nie będzie — odpowie
dział były premjer — sąd musi was uka
rać — okazuje się, że więzienie jest dla 
wa* nagrodą. 

W rezultacie Dew prosi sąd o udzie
lenie mu urlopu na trzy dni. 

— Po ostatniem wyjściu z więzienia 

miałem jeszcze trochę pieniędzy. Jes
tem już starym człowiekiem, może niedłu 
go umrę, a chciałbym jeszcze mieć okaz
ję wydania tych pieniędzy na swoje przy
jemności. Bardzo proszę o zwolnienie 
mnie na trzy dni, ażebym mógł wydać te 
pieniądze z moimi przyjaciółmi i przyja
ciółkami. 

— Czy dajecie słowo honoru, że pod 
czas tych trzech dni nie popełnicie żad
nych czynów nielojalnych i nie wyjedzie 
cie z miasta? 

— Daje słowo honoru i bardzo dzięku 
je, panie Lloyd George. Za trzy dni pun-

k tul anie z samego rana zjawię się w do
mu poprawy. 

Dew ukłonił się grzecznie sądowi i 
wśród wesołego nastroju całego audytor 
jum opuścił gmach sądu, machając ręką 
na pożegnanie straży więziennej. 

Na wychodzącego więźnia rzuca się, 
rzecz jasna, gromada reporterów, którzy 
przybyli specjalnie na sprawę sądową. 

Dew oświadcza między innemi: 
— Wprawdzie bardzo nie lubię sie

dzieć w domu poprawy, ale zrobię to dla 
Lloyd George'a... 

Likwidacja zw. okr. Kas chorych. 
Byli pracownicy otrzymali odprawy. 

Prace nad likwidacją okręgowego 
związku kas chorych w Łodzi postępują 
naprzód w bardzo szybkiem tempie. Po
nieważ największą trudność powodowały 
pretensje b. pracowników okręgowego 
związku, którzy domagali się od urzędu
jącego komisarza bardzo wysokiego od
szkodowania, komisarz Łopuszański po
stanowił załatwić pretensje te kompromi
sowo, udzielając pracownikom pewnej 
odprawy. 

I tak wiceprez. dr. Wieliński, który 

przed powołaniem go do pracy samorzą
dowej, piastował stanowisko dyrektora 
związku, a w dalszym ciągu korzystał z 
bezterminowego urlopu, otrzymał odpra
wę w wysokości 8.900 zł., zaś wiceprez. 
Rapalski, jako urzędnik związku — 4066 
złotych. Podobnie i inni pracownicy otrzy 
mali odprawy w odpowiedniej do swego 
stanowiska i pobieranej pensji wysokości. 
Ostateczna likwidacja okręgowego zwiąż, 
ku kas chorych nastąpi w najkrótszym 
czasie. (i) 

Najmłodszy laureat Nobla. 
Ma lat 36 i rumieni s ię , gdy mówi o sobie. 

Z okazji urodzin najmłodszego laurea
ta Nobla, księcia de Broglie, mały domek 
przy ul. Nemilly w Paryżu, został formal
nie oblężony przez dziennikarzy francu
skich, którzy pośpieszyli uzyskać od nic-
go wywiad, dotyczący jego niezwykłej 
karjery naukowej. | 

Laureat Nobla wygląda bardzo młodo. 
Jest też młodym jeszcze człowiekiem. 
Kończy dopiero 36 lat i to jest właśnie 
najcharakterystyczniejszym szczegółem 
jego karjery. Robi wrażenie nieśmiałe i 
często się rumieni w trakcie rozmowy. 

— Muszę panom przyznać —- rzekł 
jakby sie usprawiedliwiając ks. de Bro
glie, gdy go zapytano o jego życie — że 
W molem życiu brak zupełnie interesują
cych szczegółów. Chyba, że data mego 
urodzenia, która jest z tego powodu cie
kawa, że nic osiągnąłem jeszcze dojrza
łego wieku 40 łat. Urodziłem się dopie
ro w roku 1894. Studjowałem na uniwer
sytecie w Sorbonie, potem przyszedł czas 
mej służby wojskowej, a kiedy byłem w 
wojsku, wybuchła wojna światowa. Przez 
całych pięć lat byłem żołnierzem 1 dopie
ro od 1919 r. mogłem spokojnie zabrać 
się do prac naukowych. 

Jeśli chodzi o me przeżycia wojen
ne — niema w nich nic godnego uwagi. 
Muszę jednak zaznaczyć, że ja byłem 
pierwszym zwiastunem pokoju. Pełniłem 
służbę w dniu 10 października 1918 roku 
na stacji iskrowej na wieży Eiffla. O go
dzinie 6-ej wieczorem odebrałem tele
gram z Berlina, upoważniający niemiec
kich delegatów do zawarcia zawieszenia 
broni. 

Gdy wojna się skończyła, zabrałem 
się do ukończenia mych studjów. W ro

ku 1924 otrzymałem doktorat. Moja roz
prawa doktorska zajmowała się tą samą 
teorją, za którą obecnie otrzymałem na
grodę Nobla. 

Było to w grudniu, w poniedziałek po 
połudiniu miąłem odczyt w Sorbonie z 
okazji mianowania nowych doktorów ho
noris causa tej uczelni. W ich obecności, 
a' zwłaszcza- wobec przybycia Einsteina, 
czułem się tak mały i niepozorny. Ody 
nagle doreczo nomi w czasie odczytu de
pesze o przyznaniu mi nagrody Nobla. 

Początkowo przeraziłem się Uważa
łem to wszystko za pomyłkę i sądziłem, 
że chodzi o mego brała Maurycego, który 
ma za sobą wybitniejszą przeszłość nau
kową i jest o kitka lat starszy. Ale moje 
imię na telegramie było dowodem, iż cho
dzi naprawdę o mnie. 

Za co otrzymałem nagrodę Nobla? Za 
teorję o zjawisku światła. Dotychczas pa
nowało przekonanie, że każda materja 
składa się z jąder i elektronów, które są 
elementami najdrobniejszych atomów cia 
ła. Ja natomiast przyszedłem do przeko
nania, że jeśli światło jest z jednej strony 
materją, z drugiej zaś ruchem fal świetl
nych, tak samo musi być i z każdą inną 
materją i atom jest więc połączeniem ma-
terji i ruchu falowego elektromagnetycz
nego. 

Książę de Broglie opowiada w końcu, 
że pracuje obecnie nad pewnym wynalaz
kiem, którego jednuk nie będzie mógł 
zrealizować bez pomocy prot. Einsteina. 
I dlatego wyjeżdża w najbliższym czasie 
do Berlina, by tam, pod kierunkiem wiel
kiego matematyka, dokonać prób wyna
lazku St. 

Fred Hiblo •" „Ben Huta" 
po Idlkoletniem przygotowaniu stworzył film, upajający czarem młodości 

i miłość*, osnuty na tle słynnej sztuki „Adrienne Lecouvreur" p. t. 

„ S e n o m i ł o ś c i " 
Główne role grają: 

Joan Crawford 
i Nil* Asfhef* 

Nowe władze 
b e m a m m k a IM 

Ubiegłej niedzieli odbyło » 

*3:« 
zebranie* ŁTSG, które "prowadź 
w niezwykle serdecznej 
Prezesem klubu wybrany lGf.(Ą 
wnie p. Lichmaniak. który . P J 
cześnie kierownikiem sekcji v^ 
żnej. Pozatem do zarządu w e s Z . li
stę! i Jacobson — wiceprezesi 
haugel, Fiedler, Neuman 1 -
członkowie zarządu. 

Terminarz Iiflo^ 
Jakie mecze odbędą się ^ J 

w pierwszej kolejce r°z9 1(_ 

Na walnem zebraniu L ig i^L^ 
no pierwszą rundę rozgrywek 0: 
która przedstawia się nasteP^4 

Marzec: 23. Warta — Ru c l 1 'V 
sła — Warszawianka, ŁTSu 
i Polonja — Cracovia. „ r, 

Kwiecień: 6 LKS — ŁTSU 
via — Ruch, Pogoń — Wars* 
Warta — Polonja. 13. Ru c h I 
ŁKS — Garbarnia, Wisła "IJM 
Czarni — Cracovia, Warszaw' .pt 
Polonja. 20. Garbarnia — W'f' 
nja — Legja. 27. ŁKS — WSV 
— Pogoń, Cracovia — Garbaci* 
ta — Warszawianka i Czarm Jf 

Maj: 3. Legja — Warta, \J\ 
Wisła, ŁKS - Czarni, 4. G a % / 
Polonja, Warszawianka — 
Ruch — ŁTSG, 11. Dzień PO':,^,] 

25. Wisła — ŁTSG, Pogoń r V 

Piłki Nożnej. 18. ŁKS — W a ^ p * 
Pogoń — Czarni, Ruch —, ^ 
Cracovia — Legja i Polonja 

Legja — Garbarnia. 29. ŁKS» 
Warszawianka — Czarni. Q<M 

Czerwiec: 1. Wisła - \ 
Warta — Garbarnia, Polonów. 
Ruch — Pogoń. 8. Ruch —t ^ 
— Warszawianka. 15. Dzień r^Ą} 
Legja — ŁKS, Garbarnia "l^, 
-TSG - Pogoń. 22. ŁKS — TO'.' 
ta — Cracovia, Wisła — R ^ M J 
Polonja, Warszawianka — H:*tv 
Warta - - Czarni, ŁTSG t w c t i i d — w a r i u , c i s u — „/ 
Cracovia — ŁKS i Pogoń W \ Ł 

Lipiec: 6. Pogoń — WarJfcjJj 
sła, Cracovia — ŁTSG i WttStA Wisła, v 

ni, 13. Garbarnia — Pogoń. Wti? 
ka — Ruch, Czarni — Wisła ' j 
Legja. | e f \ ^ 

Kluby wymienione na "oC\b^i 
miejscu są gospodarzami z a Vp#j» 
wylosowano jeszcze rî s 
spotkań: ŁTSG — Polonja. Lf*'^' 
lonja, Garbarnia — WarszaW"1 

lonja — Ruch. 

Ping-pongiSci Krajjj! 
pragną zmierzyć się z Ha J 

Łod 
tami 

Mistrzowska drużyna P^fjgs' 
z i Hasmonea zasypywana 
i drużyn krajowych. tfaS j e W 

prawdopodobniej skorzysta i Kt 
oferty mistrza stolicy YM^. Wt 
przyjedzie do Łodzi na 2 l t j t e / v tef 
cześnie spodziewać się " a . T e lutê f <* 
ściem Hasmonei w połowie } śt•; 
dzie drużyna poznańska P r mfi 
Łazarza w Poznaniu, która cj,i f 

gotowość przyjazdu do H ^ l jcćb'11 

czem zespół ten chce ponfe»c 

łowę kosztów. 

Kanadyjscy 
rozgromili Ueprez. P°^s . JL 

W poniedziałek z m i e r z y j * ^ J 

)$• 

dyjczyków w stosunku l ^ " ^ ^ ^ 

reprezentacja hokejowa z j ^ j 
nadyjską, bawiącą w ^y0ŁcS^u 
kończył się wspaniałym SUK 1 T > I [ \ 

17-te z rzędu zwycięstwoJ 1"' f ś 

ków w Europie, 
grali dobrze jedyn 
Tupalski. Natomiast zawl 

W druż^L^* 
ile Kulej. fhi^ 
st zawiej,tei<y 

bie nie jest w stanie powru 
ski, który po niedawno P r Z Vjć 

dobrej formy. 
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KRONIKA 
Ż Y C I E M 

ŚRODA 

Dziś: Wincentego 
Jutro: Zasl. NMP. 

Wschód słońca 7.3t 
Zachód słońca 16.04 
Wschód księżyca 1.20 
Zachód księżyca 11.06 
Długość dnia 9.35 
Przybyło dnia 

Samobójstwo Kamieniobrodzkiego. 
Pożegnawszy s ię z kolegami, wrócił do domu i wystrzałem 

z rewolweru odebrał sobie życie . 
Przyczyna rozpaczliwego kroku nie została wyjaśniona 

. - - - . . . . . • . _ i 1 . . . i D „ J — . , M . „ „ . t _ 

J> minister Prystor 
Wiedzie w przyszłym tygodniu. 

s*y Św* d o n °slHśmy, na dzień dzlslej-
stra DrL a ^ ° w , e d z , a n y przyjazd p. mini 
który * \ y 1 o p l e k ' społecznej Prystora, 
to r a D |!L Y a r z y s t w l e 8 ł 6 w n e S O i"SP e k 

le8a ta

M n ż * K l o t t a • specjalnego de-
oa m l e k o Z e m y s ł u  1 h a n d , u m l a ł zbadać 
cego J „ P r z y c z y n y kryzysu panują-
*a i>obL D / z e m y ś l e ł o d z k i m o r a z ś r o d k i 

Dowio"' 3 . d a , s z e m u jego wzrostowi, 
tek D , , ' f " ! e , m y sie jednak, że wsku-
obrad y , f a d a J a cych na dzień 23 b. m. 
budż e t p ,° m i s i l budżetowej sejmu, nad 
spota,™. m 'nisterstwa pracy 1 opieki 
Draca n a J' minister Prystor zajęty jest 
k\ n r " a ^ ekspose budżetowem i do Ło 
^ i a t n ? 6 n i e mógł, odkładając swój 

" z a d 0 Przyszłego tygodnia. 

C h l e b T m i ę s o 
staniaiu. 

^nker$t ̂ r z e w o c u i ' i c t w e m p ' n S L C Z ^ , n -^ < - a 

^ i a j u

a ' n a ' p r z y u d z i a l c kierownika 
5 0 i nao a ? r R w i z a c y i n e g o p. Ładewskie-
N S i l k a oddziału karnego staro-
N a o o • j g 0 ~ p ' R e i n a ' o d b y l y s i ę 

W e i i , e ? . Z e n i a sekcji mączno - ohle 
%, S ekcji mięsnej komisji badania 

k^i ^ y n ^ c u 0 |brad sekcji mączno -chle 
1^iyt JC 0 s t anowio.no obniżyć cenę chle
l i ; to z 43 do 40 groszy za kilogram 
k 0 c Pszennej 55 pr. do 68 gr. i 65 
V c u d o 66 gr. za klg., — natomiast 

e b a razowego i bułek pozostawio 

Łódzkie władze wojskowe zaalarmo 
wane zostały samobójstwem podpułkow 
nika Mieczysława Kamieniobrodzkiego, 
szefa składnicy DOK. 4-

Podpułkownik Kamieniobrodzki, far
maceuta z zawodu, cieszył się w sferach 
wojskowych jaknajlepszą opinją. Był pra 
cowity, sumienny i bez zarzutu spełniał 
swe obowiązki szefa składnicy. 

W ostatnich dniach oficerowie, z któ 
rymi się stykał, zwrócili uwagę, iż 

stale zdradza wie lk ie zdenerwowanie . 
Gdy pytali go, czy miał jakieś przykre 
przejścia, podpułkownik Kamieniobrodz
ki kategorycznie zaprzeczał tym przypu
szczeniom. Oświadczył im jedynie, że 

jest już z m ę c z o n y długoletnią s łużbą 
(podpułkownik liczył 52 lata i od młodo
ści był w wojsku) i sam wniósł prośbę o 

przeniesienie go w stan spoczynku 
Prośba ta została uwzględniona i 

ppułk. Kamieniobrodzki właśnie w dniu 
onegdajszym dziennikiem personalnym 
MS. Wojsk, został przeniesiony w t an 
spoczynku. 

Onegdaj przed południem, dowie
dziawszy się o tem, ppułkownik, koń
cząc swą pracę, żegnał się serdecznie z 
kolegami. Nikt z nich oczywiście nie 
przypuszczał, źe 

widzi go poraź ostatni w życiu, 
Podpułk. Kamieniobrodzki widocznie ie-
dnakże myślał już wówczas o samobój
stwie, gdyż w szczególnie serdeczny spo 
sób rozstał się z swym biurem. 

Około godziny 3-ej po południu udał 
się on do swego mieszkania na ulicę Pół 
nocną 39, gdzie już oczekiwał na« ordy-

R U B i r i S T E I N 
w RADJO! 

Dnia 23 stycznia we czwartek znakomity pianista wykona 
z udziałem orkiestry Filharmonji Warszawskiej pod dyrekqą 

J E R Z E G O B O J A N O W S K I E G O koncert b-mol Czajkowskiego, 
utwory Chopina, Albeniza, de Falla i Liszta. 

j 

CZY MASZ JUŻ RADJOODBIORNIK? 

nans. Podpułkownik od pewnego czasu 
mieszkał zupełnie sam, gdyż 
żona wyjechała do Przemyś la do chorej 

m a t k i 
Po powrocie do domu zamknął się on w 
swym pokoju, rozkazując ordynansowi by 
doń nie pukał pod żadnym pozorem. Oko 
ło godziny 4-ej po południu ordynans na 
gle usłyszał 
suchy trzask wystrza łu r e w o l w e r o w e g o 
z zamkniętego gabinetu. Gdy na usilne 
dobijanie się nikt mu nie odpowiadał, or 
dynans zdecydował się wyważyć drzwi. 

Ujrzał on wówczas straszny obraz. 
Na podłodze leżał podpułkownik 

trzymając w kurczowo zaciśniętej dłoni 
rewolwer. Samobójca dawał jeszcze sła
be oznaki życia, lecz już nie mógł mówić. 
Przerażony ordynans pobiegł natych
miast po lekarza. Pomoc okazała się jui 
jednak bezskuteczna. 

Przybyły lekarz zdołał jedynie 
stwierdzić zgon podpułkownika . 

Desperat pozostawił cztery zalepione 
listy do żony, przyjaciół i władz wojsko
wych. 

Listy te przekazane zostały proku 
ratorji wojskowej, która wszczęła szcze
gółowe śledztwo w sprawie samobój
stwa. Przyczyna rozpaczliwego czynu 
podpułkownika na razie osłonięta jest 
mgłą tajemnicy. •—d— 

jiT zmiany. 
%r\ z & n - i u s e k c j i mięsnej posta-

n;hi ^ wyniku dłuższej dyskusji ob-

teg: 
r*yc C f e " " y i u K u amzszej dyskusji u u -
^"fów ? y m^ęsa wieprzowego i prze-

WIOSENNE POGODY W STYCZNIU. 
Zima n<m Rafamdarzu. --- Jfeszize dn>a m i e s i ą c e . 

Węgiet taimieiel — fpowtu zimowe. 
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} Łodzi do Rosji 
hk W o l n o wysyłać paczek 

^ ty r /Kdowiadujemy, dyrekcja poćz-
?ZVTTI 2 a ^ , z i , otrzymała w dniu wczoraj-

eleKrafA 0 m i e n i e z ministerstwa poczt 
? ^ c h r ^ \ z e wymiana przesyłek pocz-
^ w a j S l ę d z y Po^ką a Rosją, zostaje 
** zt W D ' n a skutek decyzji zarządu 

i a , i » l e Z h l l H Z k u z Powyższem poczta łód-z-
K W * do D w i ^ c e i przyjmowała prze-
^zyjęte ! : 0 s i i sowieckiej, wszystkie zaś 
c o t n > Paczki będą zwrócone nadaw-

I f ^ P r S ? n a l e ż y ' te w p a C z k a ^ i!' 0 

K C v nych x ^ n o najczęściej żywność dla 
* aPod«t Z y w n o ś ć ta niejednokrotnie 
w y rn!f W . ą t rzymania tych ludzi, któ 

2 a " O S : j l z a l e ź ć zajęcia u bolszewi-
i^aentft z e n l e t o wywołało wielkie 
%Vot, e W k o ł a r n NKTR,,ROŁFILI rwnęiada-

Zima tegoroczna jest ogromnie ciek 
wem zjawiskiem dla meteorologów. P o ' 
dobno od 80-ciu lat nie mieliśmy tak cie- 1 

pfe.» zimy. Niezmiernie ciekawe są rów
nież zjawiska zaobserwowane w natu
rze i przypominające w styczniu wio-1 
snę. W najmroźniejszej okolicy Polski' 
— na Wileńszczyźnie — w połowie sty
cznia notują kilka stopni wyżej zera. — 
Czyż to nie cud? Na ulicach Wilna roi 
się od sprzedawczyń rozkwitłych gałą
zek wierzb, pokrytych t. zw. kotkami. 
Przed kilku dniami nad Wilejką zauwa
żono klucz żórawi — zwiastunów wio
sny. 

W Łodzi również symptomy wiosny 
stwarzają nam miłą iluzję. Oto wczoraj 
jeden z naszych czytelników przyniósł 
nam jako ciekawy okaz — żywego mo
tyla. 

Na podstawie tych i innych objawów 
meteorologowie wyrażają mniemanie, 
że zima do samego końca nie straci na 
umiarkowaniu. Z drugiej strony jednak 
przepowiadają bardzo ostre mrozy na 2 
ostatnie miesiące zimy, choć nie tak dot 
kliwe, jak podczas ubiegłej zimy. 

Łagodną zimę obserwujemy nietylko 
w środkowej Europie. Południową część 
naszej kuli ziemskiej nawiedziły wiel
kie upały. W Rio de Janeiro panuje o-
gromria susza, a brak wody daje się tam 
wszystkim dotkliwie we znaki. Włochy 
również nie oglądały jeszcze w tym ro-1 
ku zimy, a w Anglii padają ciągle desz-' 

cze przy dość umiarkowanej temperatu
rze. 

cyeh 

Zar^^n.a łeźć zajęcia u bolszewi 
iie 

*<osji krewnych. 

KTO NA TEM TRACI? 
Przedewszystkiem z takiego stanu 

rzeczy niezadowoleni są ci, których inte 
resy mają cośkolwiek wspólnego z wę
glem lub innemi materiałami opałowe-
nii. 

Nasi dostawcy węglowi, mając jesz
cze w pamięci zeszłoroczną zimę, liczy
li w tym roku na pokaźne zyski. Tym
czasem o braku zapasów węglowych 
nie może być mowy. Oddawna miasto 
nasze w porze zimowej nic było tak za
opatrzone w „czarne djamenty" jak w 
tym roku. Ba! — węgiel nawet tanieje! 
Specjalna komisja magistracka ustaliła 
przecież nowe ceny na gorsze gatunki 
węgla. 

Pozatem zapotrzebowanie na węgiel 
jest w tym roku o wiele mniejsze. Wie
lu mieszkańców, chcąc uniknąć zeszło
rocznych skutków zimy, zabezpieczyło 
się w węgiel jesienią, tak iż obecnie 
ruch w składach węglowych jest mini
malny. 

Ale nietylko węglarze tracą na łago
dnej zimie. Żalą się na nią również wła
ściciele składów konfekcyjnych. Ciepłe 
okrycia nic mają wcale powodzenia. 

A właściciele sklepów z artykułami 
sportowemi? Jak tu uprawiać sporty 
zimowe, skoro niema zimy? Piękne swe 

try, sportowe spodnie, lśniące łyżwy : 
szaliki leżą sobie na pólkach i w oknach 
wystawowych, czekając na zimę... 

Krzywda wielka dzieje się również 
naszym dorożkarzom, oczekującym z u-
tęsknieniem pierwszej sanny tegorocz
nej. 

Malkontentów takich znaleźć możn? 
o wiele więcej. 

KTO NA TEM ZYSKUJE? 
, Właściwie z łagodnej zimy zadowo-

leni są wszyscy, prócz tych, o których 
wyżej była mowa. A więc dzieci, spie
szące zrana do szkoły bez nauszników, 
podwójnych szalików i t. d., gospodynie, 
niemające kłopotu z węglem, nędzarze z 
Bałut, Chojen i Widzewa, słowem - -
wszyscy. Cieszyć się powinni również 
właściciele domów, którzy w ubiegłym 
roku wydali ogromne sumy na repera
cje rur wodociągowych i wywózkę śnie 
gu. 

Niektórzy sądzą, że ciepła zima przy 
czyni się do wzrostu chorób w mieście. 
Jest to pojęcie mylne. Grypa nie wyka
zuje wielkiego natężenia, a większa 
ilość przeziębień tłumaczy się tylko nad 
miernem ogrzewaniem mieszkania 1 nic 
odpowiednim ubiorem. 

Zaw. 
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kołach obvwateli, posiada-
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C A Ł A P O L S K A 

Dnia 23 stycznia o 8-cj wirf ' 

przy radjoodbiornikayh 

łn ahconi 

11.58 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka z płyt sra-
iiiofonowych. 13.10 Komunikaty. 16.15 Program 
dla dzieci z Krakowa. 16.45 „Najpiękniejszy głos 
świata" — feljeton o Carusie ilustrowany pły
tami — wygi. p. Feliks Lubiński. 17.15 ..Z dzie
jów powstania styczniowego" — wygi. prof. 
Henryk Mościcki. 17.45 Lekka muzyka wiedeń
ska. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka poczto , 
wa rolnicza — inż. Wactaw Tarkowski. Giełda 
rolnicza. 19.25 Kclia konkursu radjowego — p. 
Wacław Frenkiel. 19.58 Sygnał czasu.. 20.00 Pel-
jeton p. t. . Moje wspomnienie o Matejce'' — 
prof. Wincenty Wodzinowski. 20.30 Koncert wie 
czorny. Recital Hansa Neemanna, wirtuoza na 
lutni. 21.10 Kwadrans literacki. 21.35 Koncert 
popu)afny. 22.00 Feljeton p. St M. Milkowskle-
R O p. t. „Wieś chińska". 22.15 Komunikaty. 33.0r> 
M u z y k a taneczna. 
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'Str. 6. 22.1. 1930: 

Bazy łzawiące 
i sztuki cuchnąca... 

Demonstracja niedzielna w teatrze 
miejskim przeciw wystawieniu „Cjanka 
11" nie była smaczna. Rzucanie probówek 
t galerji na parter, wywoływanie na sa
li popłochu podczas przedstawienia, zmu 
szanie ludizi do płaczu przy pomocy ga
zów — oczywiście nie należy do iorm 
kulturalnej walki ani z dyrekcją p. Ad
wentowicza, ani z nieodpowiednim re
pertuarem. 

Awantury robią tylko dla „Cjankali"' 
reklamę. Czy p. Adwentowicz mógł się 
spodziewać, że o tem obskurnem, cież-
kiem. niesmacznem sztuczydle będą się 
rozpisywać dzienniki na pierwszej stro
nie? W Ameryce niejeden dyrektor sam 
postarałby się o taką tanią i doskonałą 
reklamę... To jest o wiele lepsze, aniżeli 
najsprawniejsza klaka... 

Sądzimy jednak, że w niedzielę de
monstracja była najzupełniej prawdziwa 
i że p. Adwentowicz szczerze martwi się 
z powodu pohańbienia przybytku sztuki 
zgoła nieodpowiedniemi okrzykami i czy 
nami... Ale przecież na to była najlepsza 
rada: po pokazaniu publiczności łódz
kiej, jakie „kicze" grają teraz w Berlinie 
zdjąć sztuczydlo poronione z afisza... 

Jedno z pism łódzkich, zdaje się „Has 
ło", rzuciło przykry zarzut, że teatr sze
rzy komunizm, oczywiście przebijający 
przez grube ściegi „Cjankali". Uważamy, 
źe takie postawienie sprawy jest niesłusz 
ne. Władze policyjne ignorują te ten
dencje i dobrze robią... Nie środkami 
gwałtownemi, policyjnemi należy wal
czyć z tandetą, ale zwykłem odwróce
niem si" Hiczności od rzeczy niesmacz 
nej. 

Nie bądźmy przesadni, nie obawiajmy 
się cienia... Powiedzmy raczej odwrotnie 
gdyby p. Adwentowicz wystawił na sce 
nie swego teatru sztukę bolszewicka o 
poważnej wartości artystycznej, bylibyś
my zadowoleni, że pokazuje ŁodzHżywy 
szmat ciekawego spółczesnego teatru so-
wraćkiego. 

Cały komunizm stanowi w takiej sztu 
ce dia nas poprostu ciekawe tło lokalne, 
rekwizyt niejako dla tej sztuki charakte 
rystyczny. 

Co innego „Cjankali". Tu bolszewizan 
jest sztuczny i wydęty. Autor każe ak
torom deklamować i śpiewać piosenki 
o czerwonym charakterze, nie dlatego, a-
by wynikało to z istoty rzeczy, ale pour 
wpater le bourgeois, aby pociągnąć pub
liczność do teatru... 

Znamy się na takich kawałkach. Są 
stare i cuchnące. Ten przereklamowany 
„komunizm" w „Cjankali" jest wydęty 
sztuczny, nudny, denerwujący chyba sa
mych komunistów. 

W niedzielę wieczorem pięciu mło
dzieńców puściło na salę gazy łzawiące. 
Trujących gazów bolszewickiej agitacji 
nie obawiamy sie. W teatrze zresztą na 
„Cjankali" obserwowaliśmy conajwyżej 
gazy śmierdzące nuda, niesmakiem i pust 
kami.... 

P. Adwentowicz stanowczo nic ma 
szczęścia. 

W każdy mrazie coś tam jest poro-
\tane w tym teatrze... r. k. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę i jutro w czwartek o godzinie 

130 wieczorem sztuka A. Strindberga „OJCIEC". 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś. śToda i jutro ostatnie powtórzenia k o . 
medj! buduairowed A. Blbesco . Która to była". 

W najbliższych dniach premiera komedii po-
ttularnego autora francuskiego Verneuilą „Pani 
VJdal ma kochanka" w reżyserii W?. Ziembiń
skiego, 

TEATR POPULARNY. 
Obniżenie cen biletów. 

Wobec ciężkiej sytuacj; gospodarczej Lodzi 
kierownictwo Teatru Popularnego obniża ceny 
Wletów. które odtąd wynoszą: 50 ar. do 1 zł. 
na przedstawienia dla związków robotniczych 
(poniedziałki, wtorki), a od 75 gr. do 3 zl. na 
wwzystkie łnne przedstawienia. 

„Kocioł Czarownicy" 
Dziś. środa, czwartek i piątek melodramat z 

rosyjskiego ..Kocioł Czarownicy". 
DZISIEJSZY KONCERT ARTURA RUBIN

STEINA 
Artur Rubinsztein, ulubieniec Lodzi, którego 

czarująca gra od poziomu najsubtelniejszego li
ryzmu do olbrzymich wzniesień wyrazu drama
tycznego i pianistowsklego efektu budzi olbrzy
mi entuzjazm śród słuchaczy, wystąpi tylko raz 
jeden w dniu dzis iejszym w Sati Filharmonii o 
godzinie 8.30 wieczorem. Będzie to lS-ty kon
cert mistrzowski. Niewielką ilość pozostałych 
biletów nabywać można w kasie Filharmonji. 

Po zgonie Kazimierza Bartoszewicza 
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie na koszt magistratu m. 
Specjalna delegacja złożyła wieniec na trumnie zmarłe? 

W związku ze zgonem Kazimierza 
Bartoszewicza, ofiarodawcy cennych zbio 
rów muzealnych dl* m. Łodzi, odbyło się 
wczoraj specjalne posiedzenie prezydjum 
magistratu, na którem uchwalono — w 
uznaniu zasług ś.p. Bartoszewicza — 
urządzić pogrzeb Jego na koszt m. Łodzi 
oraz wysłać do Krakowa n a obrzędy po 
grzebowe delegację samorządu łódzkiego 
w której skład wejdą: p. wiceprezes J. 
Wolczynski z ramienia Rady Miejskiej i 
p. ławnik P. Smolik, jako przedstawiciel 
Magistratu. 

Delegacja samorządu złoży wi-saiec na 
trumnie Zmarłego* 

Wieść o zgonie ś,p. Kazimierza Barto 
szewicza, nestora naszych historyków, ra 

służonego literata, niezmordowanego pra 
cownika na polu rodzimego piśmiennict
wa i kultury zwłaszcza w Łodzi odbije 
się echem żalu, bowiem zmarły zasłużył 
się specjalnie wobec naszego miasta 
wspaniałą darowizną, jaką poczynił nie
dawno na rzecz społeczeństwa łódzkie
go-

Darowizna ta — to piękna kolekcja 
cennych obrazów, rysunków, sztychów, 
starych czasopism, książek, inkunabułów 
rękopisów o wielkiej archiwalnej warto
ści, korespondencji mężów sławnych w 
historii i literaturze etc, etc. Zbiorem 
tym — owocem pracy Zmarłego oraz oj
ca jego, Juljana Bartoszewicza — Kazi
mierz Bartoszewicz wielce zbogacił mia
sto nasze, tak ubogie w zabytki dawnej 
kultury i zasłużył sobie na 6zczerą na
szą wdzięczność. 

* * 

WYSTĄPIENIA KOMUNISTÓW 
na posiedzeniu rady kasy chorych 

w Pabjanicach. 
Onegdaj wieczorem odbyło się plenar

ne posiedzenie rady powiatowej kasy cho 
rych w sprawie budżetu na rok 1930/31. 
Posiedzenie wywołało wielkie zaintereso
wanie ze względni na zapowiedź demon
stracji komunistów, którzy wśród ubez
pieczonych posiadają w radzie niemal 
50 procent radnych, t.j. 14 przedstawicieli. 

Posiedzenie zagaił przewodniczecy 
Chudzyński, wzywając obecnych do rze
czowych obrad i unikania w swych prze
mówieniach momentów politycznych. Mi
mo to, na wstępie komuniści zgłosili dwa 
wnioski o charakterze politycznym, a mia 
nowtcie wniosek, wzywający radę ao po
wzięcia uchwały, domagającej się uwol
nienia' Męźniów^poMtycznyChr drugi' zaś 
proponujący radzie uczczenie przez po
wstanie pamięci Lenina, Liebknechta i 
Róży Luksemburg. 

Przewodniczący ze względów zasad
niczych, nie poddał tych wniosków pod 
głosowanie. 

Budżet referował sekretarz kasy cho 

rych Teodor Nowak. W dyskusji doma
gali się komuniści wpłacania składek 
ubezpieczeniowych tylko przez przemy
słowców i zwolnienia z tego robotników, 
oraz podwyższenia zapomóg kasowych 
o 100 procent. 

Ody radny Dunajczyk na wezwanie 
przewodniczącego nie zmieniał politycz
nego charakteru swego przemówienia, 
przewodniczący odebrał mu głos, następ
nie zaś wykluczył go z posiedzenia. Mi
mo to radny Dunajczyk przemawiał w 
dalszym ciągu i przerwał .swe wywody 

Wszystkie, .wnioski .%om#m&tóir fcbyift, 

Urodził się w Warszawie, * i e . ' 
szą część życia spędził w Krako^^i 
tam pracował, tam też zmarł Pytf 
Praca jego to — długie dziesiątj" Lj % 
trwałej, niezmordowanej działam0 ^jj 
terackiej, działalności uczonegOi • ^ 
siły swe i talent poświęcił oj czy5 ' 
t u r z e - . ^ f i 

W przedmowie do wielkiej {ft 
grafji rodu Radziwiłłów, wydam*) ? « 
1927, pisze Bartoszewicz, że 
monografję w 60-tą rocznicę 
się w druku pierwszej jego pracy " 

W ciągu tych 60 l a t zasilał on "JJJ 
wszystkie w Polsce wychodzą c e Ji(ił 
swerai pracami: felietonami, s,?(vCjti<' 
artykułami, historycznemi i poW 
mi, sprawozdaniami etc. jif 

W przedmowie do znajdującej 0^ 
obecnie w druku zbiorowego ^ 
dzieł swoich, sam pisze, że «t°,' t jf 
tych 5 — 6 toniach ma zamiar ^ LV 
nowi zaledwie trzecią część tego* *~p 
pisał w przeciągu 60 lat swej P*W 
rackiej". Ą 

— Artykułów moich historyc^'e)eJ 
literackich oraz życiorysów i $V ^ 
rozrzuconych po czasopismach, 0 0 

jąć do nich krytyki i sprawozda^8-a|ci«* 
rackie i artystyczne zebrałoby } ^ 
8 tomów. Artykułów polityczny0*1 l\$ 
wozdaó ze dwa tomy. Wątpię czy r $ 
się pomieścić w 6 tomach wszyst*1 

je krytyki tygodniowe, codzienoe Jfi 
ki i druki. Tych artykułów było do 
ca... ' 

Bartoszewicz pisał również ^ . ^ f 
humoreski, satyry i wiersze, *• ^ 
wiele rzadko kiedy podpisywał i 1 ^ ' 
kiem lub bodaj pseudonimem. WsZL|t' 
go tego nie włączył w o-tomow* M 
nie zbiorowe swych prac, chcąc 
tylko to, co uważał za godne P r Z 

Ilia następnym pokoleniom. „ 1 ^ 
Przez długie lata, u schyłku 

wodniczący nie mógł poddać Ich pod gło 
sowanie. Wówczas komuniści na znak 
protestu opuścili salę, czem zdekomple
towali radę. Wobec tego przerwano po
siedzenie i następne obrady wyznaczono 
na dzień 5 lutego. Tłumnie zgromadzona 
publiczność zachowywała się spokojnie. 

Wkrótce w kinie dźwiękowym 

„SPLENDID" 

niezgodne z przepLsatni, tilaregffltei JMH W był .Bartoszewicz w KRAKOWI P 
tralną iigurą, dokoła której Ś r4Pj!ipjy' 
cały szereg znakomitości z dziedzic" 
teratury, sztuki i dziennikarstwa- fl* 
w serdecznej przyjaźni z Asnyk 1 0 j^t; 
łuckim, hr. Tarnowskim i wielo-* 
mi ówczesnemi filarami kultury PV » 

W latach powojennych popula^y^ 
Bartoszewicza znalazła się pod n 
nowych prądów i poglądów w dz; ^ 
ducha oraz — nowych warunków"- ^ 
niej — nie przeminą te wartości ^ 
niestrudzony ten pracownik prze 2 

lata pracy wniósł do tej dziedziny-
Łódź, wdzięczna ś. p . Bartosze . f ti< 

wd za to, co dla niej uczynił, *' e 

dział przez swego delegata, w pos pt-
który odbędzie się na koszt mia s tV 
kowa. Niezawodnie też uczci \ e ^ ^ e ^ ' 
mięć skromnym nagrobkiem na r-
rzu krakowskim. 

Zbiór, ofiarowany Łodzi P r Z < ^ y d 
nosić będzie po wsze czasy, w łTjijgU* 
czenia zmarłego, nazwę zbio* u J 

Kazimierza Bartoszewiczów. ^u^^ 

WIELKA REWJA p. t. 

i i i 
D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Dla młodz eźy oiwoiooe! 

W programie największe przeboje sezonu: 

„ O c z e m m a r c a k o b i e t y " ? | „ P e r ł a J a p o n j i " 

„ M o j a t y s ł o d k a d z i e w 
c z y n k o " ! 

„ T h e b r e a k a w a y * „ M o j a t y s ł o d k a d z i e w 
c z y n k o " ! „ P o w r ó t w i o s n y " 

' „ W s p ó ł c z e s n e d z i e w c z ę t a " „ Ż y w e n u t y " 

j „ C z a r n y D o n J u a n " „ P o d l a t a r n i ą " . 

Bilety ulgowe ważne. 

Zamówienia na 
specjalne seafl** 

w godzinach p o p o ł u d n i o w y ^ 
dla szkół, związkowi sfowarzys"" 

po cenach zniżony**1 

przyjmuje dyrekcja k n o t e a l f U 
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Kasa chorych nie przyjmuje weKsli 
y ODCINKACH M N I E J S Z Y C H , ANIŻELI PO 100 ZŁOTYCH. 
Składki pracowników muszą być wpłacane w gotówce. 
Przed pół rokiem, kiedy mianowany 

Pisarz rządowy i n ż. Łopuszański obi** 
^dowanie w kasie chorych, po zapoz
N A sie. z całokształtem pracy, postano 

* on wprowadzić szereg reform. 
Miedzy innemi zdecydował sie. uw-

Wnić c i ą ż k . e p o l o ż e n i e i w i a t ; c h znai 
^ we. obecnie przemysł i handel w Ło 
JV Pobierać od pracodawców nalez-

0 4 6 «a ubezpieczenie ich urzędników w osiach. 
w

 U ł a t w i e n i e t 0 zostało powitane z ży-
^ zadowoleniem. Tymczasem obec-
^ lak się dowiadujemy, kasa chorych 
^°wadzila cały szereź ograniczeń pod oglądem. 

P 
KI 

R O A I E W 

e koła a < Z . s p r a w a ta interesuje szero-
dniu v , S P 0 ł e c 2 e ń s t w a , zwróciliśmy siq 

H . ^ a k s y * 1 do kasy 

^aśn ieó . 

zte u < j z - r ~ a o Kasy chorych, 
Hyoj, JT0"0

 n a m iaknajbardziej źród 

S ^V**V1* więc rzędzie władze *odp'aSaWUy
 ° i e P™^™** 6 w e k " 

aniżeli Z'!!***™06" w odcinkach mniej-

Rdzeni 
Po 100 zł. 

l e to wywołane zostało dwo 

ma względami: w pierwszym rzędzie 
stwierdzono, iż wszystkie drobne weksle 
wystawiane przez małe firmy prowinq'o-
nalne, które doręczone zostały kasie cho 
rych przez firmy łódzkie, dopuszczane 
są do protestu i kasa chorych ma' wiele 
kłopotu z inkasowaniem ich u żyrantów. 

Z drugiej strony zaważył tu wzgląd 
na administraq'ę kasową. Niedawno -.la 
rzył się wypadek, że pewne duże przed
siębiorstwo przemysłowe w Łodzi, które 
miało do płacenia w kasie należność w 
wysokości 6.000 zł., przyniosło, dokład
nie, walizkę z wekslami, w odcinkach po 
50, 60 1 70 zł. 

Segregowanie i układanie takiego 
olbrzymiego portfelu wekslowego, zaj
muje zbyt wiele czasu i kasa chorych mu 
siałaby zaangażować do tego specjalni* 
kilku urzędników, Wobec tego postano
wiono nie przyjmować weksli w mniej
szych odcinkach, aniżeli po 100 zł. 

Ponieważ jednak taką decyzją mogli 
się czuć pokrzywdzeni ci pracodawcy, 
których należność nie przekraczała 100 
zł., albowiem w tych wypadkach musieli 
by oni całkowity swój dług uiszczać w 

gotówce, kasa chorych postanowiła dać 
im możność spłacenia należności ratami. 

Mianowicie ci pracodawcy, których 
należność nie sięga 100 zł. będą mieli 
sumę, dłużną kasie, rozłożoną na raty do 
3 miesięcy. 

W dalszym ciągu postanowiono zre
dukować terminy przyjmowanych wek
sli. Dotąd kasa przyjmowała weksle na 
okres do 6 miesięcy. Obecnie postanowi 
ła zredukować termin tylko do 4 miesię
cy. 

Następną inowacją, którą wprowadzi 
ła kasa chorych, jest nieprzyjmowan'e we 
ksli z własnego wystawienia. Weksle bę 
dą przyjmowane tylko od firmy, która 
jest żyrantem, t. zn, kasa przyjmować 
będzie tylko klijentowskie, weksle ku
pieckie. 

W dalszym ciągu, ponieważ pracoda 
wcy strącają należność z tytułu ubezpie
czenia w kasie chorych od swych pra
cowników w gotówce, władze kasowe 
postanowiły ograniczyć przyjmowanie 
weksli w I E N sposób, że tę sumę, która 
przypada od pracowników, pracodawcy 
będą musieli wnosić w gotówce, pozo

stałą zaś kwotę będą mogli zapłacić web 
•la mi. 

W ten sposób 40 proc. należności be. 
dzie przyjmowana w gotówce, a 60 proc 
w wekslach. 

Oczywiście, kasa chorych będzie sto 
sować tu pewne odchylenia, przyjmując 
całkowite pokrycia wekslowe od firm, 
zasługujących na całkowite zaufanie. 

Ostatnią wreszcie zmianą ma być u-
stosunkowanie się do tych z pracodaw
ców, którzy nie wykupują natychmiast 
po okazaniu protestów wekslowych. Mda 
nowicie w razie jeśli jakaś firma nie wy 
kupi protestu natychmiast po jego okaza 
niu, wniesiona zostaje na t. zw. „czarną 
listę". 

Znaczy to, że od tej firmy kasa wię
cej pokrycia w wekslach przyjmować nie 
będzie. A niezależnie od tego, zaprotesto 
wany weksel będzie natychmiast zwró
cony firmie, zaś rachunek jej będzie na-
powrót obciążony tą kwotą, tak, jakgdy
by wcale należności nie uiściła. 

Będzie to robione na wypadek upad
łości firmy, by kasa nie straciła prawa 
pierwszeństwa. (i). 

Nie K O M P R O M I T U J C I E N A S Z A G R A N I C Ą . 
potwornych „porządkach" na węzłowej stacji Koluszki pisze już prasa zagraniczna 
"OPISIE CUDZOZIEMCA NIEMA, NIESTETY, ANI KRZTY PRZESADY. 
5 * f i e ? 2 p , s m « • » « * * " l ^ a l tata, tu * * * ™$32±&»^- C K C M O < T O K 

Z% li D . r z e z k i l k a godzin czekać na stworzeń", jak 
? t&n\ a , c j l wa towe j Koluszki. Ru- rabskie, to tez 
0,1%, ; p

w ''ście swym wyraża zdzi-
»J.rUchu p , ? d o b na stacja, tak ważna 

*Hy c Komunikacyjnego w Polsce, 
r â?- • n l e c n , u J n l e utrzymana. 
nNć: <u* 0 ' k t óremi powinny zainte 

eWe I? C z e m D r < J d z e j nasze władze 
W , J e c h a ł P

r Z y t a c z a m y P ° n i ż e j : 

W;1? W I P H ? P o c i £ ^ i e m międzynarodo-&ałenr!P T Warszawa, do Polski, 
i si<? z \ ? ę i b y P ° z n a ć b l i ż e i ' z a p 0 

ora ̂ a c z ^ Z e m ł lodowiskami pra-
Dta

 zebrJ większe miasta fabryczne ina rt»?eiw,ne Przykłady, by mieć 
Vg. totelejszą Polskę 1 Jel prze-

Ci , e t n ",i u Pociągu przez granice, 
U,i e i cW; / towarzyszami w prze-łfij. tak ? ¥ d z l a , e m s i e - o d n i c h - ż e i a k 

<lls iabrvo m a s z ó w sa polskiem cen-
t^ U r °bteni a

Z n e m 1 należy je zobaczyć 
N C z °ści L-We

 P ° « , a d u 0 P r a c y 1 

1*d f Y ><Poc"»,f!" , 1 1 a s a r z a zamosi 
C E J d f e l n i " j a k objaśni Ho ocy tragarza zaniosłem wa d 
^t^SafSi,a 

a napis 

Jtlt ^ ° w i e m l c m r o z czarowanla , za 
ty,*,pr*ed,L "Poczekalni" ujrzałem 

Z K T Ó R V O Z , c , < ł " a barjerą na dwie czę M 0 Ł V , u rych Z,? oarjerą na dwie cz 
> X V 1 ' A W.Sl^Qksza ^Jmuie bufet i 

r f i J E R 2 C H N I ^ " l a c y c h , reszta zaś sali 
Sn5̂ adfatoie

 yl&szel, jak 13 me-

Q D J Ą

 st4 i n r ó w k , o s k "Ruchu" o-
^sazerów przekroczy fa-

fOLAK 

mówi przysłowie besa 
jakoś się i ja ulokowałem 

i aby dotrzeć do Tomaszowa, poszuku
ję na ścianach tablic rozkładu [azdy. W 
całej poczekalni jednak II ki., nie wyłą
czając bufetu, nie zauważyłem ani jedne 
go arkusza, a zapytany o to bileter oś
wiadczył, że są rozkłady jazdy naklejo
ne, ale tylko — w trzeciej klasie. 

— Gdzież jest więc III klasa? —- py
tam się. 

— Tu obok! 
— O tam, w tym budynku! 
Wychodzę więc z wielkim trudem 

z kl. II-giej i udaję się do sąsiedniego bu 
dynku z klasą III-cią. 

Jest to wielka hala drewniana z bru
dna niemożliwie podłoga. Na ścianie, 
pod którą przymocowany jest stół, na-

1 rzystwo, które siedziało na ławkach 
przy nim stojących. 

Wskutek osobistej, a może zbyt wy
czulonej drażliwości, musiałem czem-
prędzej onuścić gościnne ściany (me mu 
ry, gdyż są drewniane) tej TIJ kl. i nie 
mogłem wyjść z podziwu, jak niektórzy 
ludzie nieczułe mają powonienie, ci, któ
rzy tara godzinami, a nawet dłużej, zmu 
szeui są oczekiwać na pociąg. 

Na peronie dowiaduję się, że pociąg 
w stronę Tomaszowa odchodzi za mi
nut 25. Poszukuję napisu, który by ml 
wskazał, gdzie można kupić bilet, szu
kam kasy i znaleźć nie mogę. dopiero 
uprzejmy kolejarz wskazał ml tę waż
ną tak instytucję. Śpieszę więc, lecz tuż 
przed drzwiami znajduje się budka, w 
której czujny bileter wymaga od udają-

mini 
8 Sierpnia ZZ 

i » , ' ! S N W M N E I ALLERGICZNE 

iii. C™1 mm- mm*m)-
front 

. I piętro 
r i vimu}« od iodzim 10 do 12 

Skandal towarzyski. 
Na jednej z plaż rozegrał się niedawno dramat połączony ze skandalem. 

Piękna i młoda panna z towarzystwa spędziwszy noc w domu znanego milio
nera, chciała popełnić samobójstwo. Opinia publiczna zawrzała oburzeniem. 
Zwolna jednak prawda wyszła na jaw. Owa młoda osoba zawarła ze swym 
znajomym umowę na mocy której miała z nim wziąć ślub, aby się uwolnić od 
przykrej opieki i natychmiast po ślubie rozejść. Tymczasem ów formalny mał
żonek kochał dziewczynę i po uczcie ślubnej, w swojem mieszkaniu skorzystał 
z przysługujących mu praw męża. Opinja publiczna rozdzieliła się na dwa obo
zy jedni twierdzili, Iż milioner ów nadużył zaufania panny, inni byli zdania, że 
ślub był formalnie zawarty, mężczyzna kochał więc... Na tem romantycznem 
tle prawdziwego zdarzenia osnuła znana oowleściopisarka amerykańska, Elli-
nor Glyna subtelna nowelę p. n. , 

cych się do kasy po kupno biletu okaza
nia go jeszcze przed wykupieniem. Nie 
mogłem zrozumieć tej komplikacji — 
jest to widać specjalnością Koluszek, że 
można coś komuś dać — czego się jesz
cze nie ma... 

Wreszcie przepuścił mnie i powra
cam dla zabrania walizek: okazuje się, 
że numerowy mój został zaangażowany 
do zamiatania peronu i nie miał czasu 
mnie obsłużyć, w ostatniej chwili zna
lazł się wolny jego kolega i w ten spo
sób miałem do czynienia — z dwoma." 

List powyższy chyba nie wymaga 
już komentarzy. Zwracaliśmy wielokrot 
nie uwagę na skandaliczne warunki na 
tak ważnej stacji węzłowej, jaką są Ko
luszki. Głosy nasze pozostały, niestety, 
bez echa. 

Być może obecnie, kiedy o tej „euro
pejskiej" stacji zaczynają pisać zagrani
cą, władze kolejowe zdobędą się na wy 
stawienie w Koluszkach możliwego bu
dynku stacyjnego, bardziej odpowiada
jącego swemu przeznaczeniu 1 nie kom
promitującego nas w oczach podróżują
cych cudzoziemców, (k) 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horowicz 
C e g i e l n i a n a 2 5 , 1 p. fr. 
przyjmuje Od godz. 9 — 1 

Telefon 108-26. 

do P E K I A M G A Z E T O W Y M 
C E N N I K Ó W P R O S P E K T Ó W 

Zdjęcia fobgraficzne 
dla celów Reprodukcji 

R Y S U N K I . P R O J E K T Y R E K L A M O W E 

WYKOKrWA 
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SPRAWDZAJCIE NAKAZY PŁATNICZE 
n a p o d a t e k l o k a l o w y , n a d s y ł a n e p r z e z m a g i s t r a t . 

: o : — 

0 ile komorne przedwojenne obejmowało opłaty 
dodatkowe, podatek zostanie zredukowany. 

Fox-FollIes. 

W u b i e g ł y m t y g o d n i u d o n i e ś l i ś m y o 
d e c y z j i N a j w y ż s z e g o T r y b u n a ł u A d m i n i 
s t r a c y j n e g o , k t ó r y o r z e k ł , ż e w y m i a r p o 
d a t k u l o k a l o w e g o , j a k i o p ł a c a j ą w s z y s c y 
l o k a t o r z y , w w i e l u w y p a d k a c h j e s t z b y t 
w y s o k i , a l b o w i e m m a g i s t r a t z a p o d s t a w ę 
tego w y m i a r u b i e r z e całą s u m ę komorne 
go p r z e d w o j e n n e g o , bez względu na to, 
czy suma ta zawiera jakiekolwiek świad
czenia. 

T e g o r o d z a j u w y m i a r p o d a t k u k r z y w 
d z i ł w i ę k s z ą c z ę ś ć o b y w a t e l i , a l b o w i e m 
n a k ł a d a ł n a n i c h w i ę k s z e c i ę ż a r y . R ó ż n i 
c e t e w b a r d z o w i e l u w y p a d k a c h w y n o 
s i ł y p o w a ż n e k w o t y , t o t e ż t e z a N a j w y ż 
s z e g o T r y b u n a ł u A d m i n i s t r a c y j n e g o p r z y 
J Ę T A z o s t a ł a p r z e z o g ó ł p ł a t n i k ó w z w i e l -
k i e m z a d o w o l e n i e m . 

C h o d z i ł o t y l k o o t o , j a k p r a k t y c z n i e 
odbywać się będzie wymiar p o d a t k u loka 
•owego według nowych zasad. S p r a w a t a 
i n t e r e s o w a ł a w s z y s t k i c h a l b o w i e m w u -
b i e g ł y m t y g o d n i u w y d z i a ł p o d a t k o w y m a 
g i s t r a t u p o c z ą ł j u ż r o z s y ł a ć w e z w a n i a 
p ł a t n i c z e , t o t e ż z a s i ę g n ę l i ś m y n a j b a r 
dz ie j ź r ó d ł o w y c h i n f o r m a c j i . 

O k a z u j e s i ę , ż e w s p o m n i a n e o r z e c z e 
nie N a j w y ż s z e g o T r y b u n a ł u A d m i n i s t r a 
c y j n e g o n i c d o t y c z y o g ó ł u l o k a t o r ó w . 
D o t y c z y o n o tylko tych którzy o p ł a c a j ą 
komorne w takiej w y s o k o ś c i , w jakiej 
o b e j m o w a ł o ono przed wojną p r ó c z właś
ciwego czynszu, r ó w n i e ż s p e c j a l n e świad 
czenia. w p i e r w s z y m w i ę c r z ę d z i e c h o 
d z i o d o m y , k t ó r e p o s i a d a j ą c e n t r a l n e o -
g r z e w a n i e i w i n d y , a l b o w i e m k o m o r n e 
p r z e d w o j e n n e z a w i e r a ł o j u ż o p ł a t y z a t e 
ś w i a d c z e n i a . 

B y j e d n a k l o k a t o r o m t y c h d o m ó w m o 
fcna b y ł o w y m i e r z y ć m n i e j s z y p o d a t e k 
l o k a l o w y , w ł a ś c i c i e l e d o m ó w , k t ó r z y s ą 
r ó w n i e ż w t e m z a i n t e r e s o w a n i , p o w i n n i 
z ł o ż y ć o d p o w i e d n i e d e k l a r a c j e w w y 
d z i a l e p o d a t k o w y m m a g i s t r a t u . 

N a l e ż y z a z n a c z y ć , ż e s p r a w a t a l e ż y 
w i n t e r e s i e w ł a ś c i c i e l i d o m ó w z t e g o 
w z g l ę d u , ż e w r a z i e g d y l o k a t o r z y b ę d ą 
O P Ł A C A Ć m n i e j s z y p o d a t e k , t e m s a m e m 
p o d a t e k j a k i m o b c i ą ż o n y j e s t w ł a ś c i c i e l 
n i e r u c h o m o ś c i , r ó w n i e ż b ę d z i e z n a c z n i e 
z r e d u k o w a n y . 

W ł a ś c i c i e l e n i e r u c h o m o ś c i t e d y , o i l e 
w i c h p o s e s j a c h p r z e d w o j n ą k o m o r n e , 
p o b i e r a n e o d l o k a t o r ó w , o b e j m o w a ł o r ó 
w n i e ż ś w i a d c z e n i a , p o w i n n i z a m e l d o w a ć 
w w y d z i a l e p o d a t k o w y m m a g i s t r a t u , j a 
kie t o b y ł y ś w i a d c z e n i a i j a k i p r o c e n t 
o g ó l n e j s u m y k o m o r n e g o w y n o s i ł y , a wó 
w c z a s p o d a t e k lokalowy, opłacany przez 
lokatorów będzie odpowiednio zmniej
szony. 

O t ó ż p o d s t a w ę w y m i a r u p o d a r k u o d 
lokali s t a n o w i r o c z n e p r z e d w o j e n n e ko
morne, p ł a c o n e w c z e r w c u 1914 r o k u , 
p r z e r a c h o w a n e n a z ł o t e , w e d ł u g a r t . 6 

u s t a w y o o c h r o n i e l o k a t o r ó w (100 r u b l i 
r ó w n a s i ę 2 6 6 z ł . ) P o d s t a w a tą j e s t j e d 
n a k t y l k o właściwe komorne, bez żad
n y c h d o d a t k o w y c h o p ł a t . 

P o d a t e k o d l o k a l u w y n o s i 8 p r o c . w ł a 
ś c i w e g o k o m o r n e o g z c z e g o 4 p r o c . p r z y 
p a d a n a r z e c z m i a s t a 2 p r o c . n a r z e c z 
p a ń s t w o w e g o f u n d u s z u r o z b u d o w y m i a s t 
i 2 p r o c . n a r z e c z f u n d u s z u k w a t e r u n k u 
w o j s k o w e g o . 

O i l e t e d y k o m o r n e p ł a c o n e w r o k u 
1914 z a w i e r a ł o j a k i e ś o p ł a t y d o d a t k o w e , 
n a l e ż y o b e c n i e s u m ę t y c h o p ł a t o d l i c z y ć 
o d o g ó l n e j s u m y k o m o r n e g o i d o p i e r o o d 

p o z o s t a ł ś c i o b l i c z y ć podatek lokalo
w y w w y s o k o ś c i 8 p r o c . 

W interesie tedy wszystkich, którry 
otrzymali nakazy płatnicze leży zwróce
nie się do właścicieli domów w których 
mieszkają celem stwierdzenia, czy ko
morne opłacane przed wojną za ich mie
s z k a n i a obejmuje również specjalne 
świadczenia. O i l e o b e j m u j e , w tym w y 
p a d k u p o w i n n j o n i w t e r m i n i e 14-dnio-
w y m z ł o ż y ć r e k u r s y d o w y d z i a ł u p o d a t 
k o w e g o , k t ó r e b ę d ą u w z g l ę d n i o n e , w r a 
z i e j e ś l i w ł a ś c i c i e l d o m u p r z e d ł o ż y o d p o 
w i e d n i e d o w o d y . ( — i s ) . 

Obniżenie cen w ę g l a w Łodzi. 
Zmiana w zaszeregowaniu 

s l c t a o l ó w wolowych. 
N a o n e g d a j s z e m p o s i e d z e n i u M a g i s t r a ! R z g o w s k a 118, B . S c h u l t z — Ś l ą s k a 2, 

t u p o s t a n o w i o n o — z g o d n i e z w n i o s k i e m 
k o m i s j i d l a u s t a l a n i a c e n w ę g l a — o b n i 
ż y ć c e n ę w ę g l a d l a s k ł a d ó - v k a t e g o r j i 
p i e r w s z e j (A) z e z ł . 6.60 d o z\ 6 . 5 O z a 1 
c e n t n a r , d l a b u d e k w ę g ł ó w * r h — z e z ł . 
7.60 d o z ł . 7.40 z a 1 c e n t n a r . 

W w y n i k u p r z e p r o w a i z o n c i k o n t r o l i 
p o s t a n o w i o n o z m i e n i ć zaszeregowanie 
s k ł a d ó w w ę g l o w y c h d o p o s z c z e g ó l n y c h 
g r u p . 

D o g r u p y p i e r w s z e j , p o s i a d a j ą c e j w ę 
g i e l n a j p r z e d n i e j s z e g o g a t u n k u , z a l i c z o n o 
f i r m ę S . C. A b r a m o w i c z — K o l e j o w a 6. 
W s k ł a d z i e p o w y ż s z y m o b o w i ą z u j e c e n a 
z a 10 k l g . w ę g l a g r u b e g o w d e t a l u z ł . 
6.50. 

D o g r u p y d r u g i e j z a l i c z o n o s k ł a d y : 
P o w s z e c h n a S p ó ł d z i e l n i a S p o ż y w c ó w , 
O g r o d o w a 72, A b r a m o w i c z 1 W o d z i s ł a w 
s k i — K o l e j n a 2. W . K o p c z y ń s k i — K o l e j 
n a 4. E. R a d o s z y c k i — K i l i ń s k i e g o 67, 
C h . K r a u s k o p f — K i l i ń s k i e g o 66, „ A n t r a 
c y t " — W ę g l o w a 7, M . S t e i n m a n — W ę 
g l o w a n r . 8- , , W ę g l o n i t " — S k ł a d o w a 29, 
A . S c h w a r t z — P R Z E J A Z D 90, S t . S z r n i g i e l 
s k i — R z g o w s k a 81. R . L o s o ń — R z g o w 
S K A n r . 108, „ C z e l a d ź " — T r a m w a j o w a 
16, „ E l i b o r " — K i l i ń s k i e g o 70, ,Ge-te-
w e " — W ę g l o w a 7 6, „ K O N S O R C J U M " — 

P r z e j a z d 62, „ W ę g l o b l o k ' ' — Z a g a j n i k o -
w a 43. „ P r o g r e s s " — K i l i ń s k i e g o 65. B . 
N e u g e b a u e r — K o l e j n a 3. A . O . T e s c h i c h 
K i l i ń s k i e g o 68 i „ K a - t e - w e " — Ś l ą s k a 3. 
W s k ł a d a c h d r u g i e j g r u p y o b o w i ą z u j e 
c e n a z a 100 k l g . w ę g l a g r u b e g o w d e t a l u 
— Z Ł . 6.40. 

D o g r u p y t r z e c i e j z a l i c z o n o s k ł a d y : 
M . G r z e g o r z e w s k i — K o l e j n a 8. L a s k i e r 
K o l e j n a 10, G . L i s n e r — Ł a s k a 5, B . K o 
w a l e w s k i — O g r o d o w a 78, M . R o z e n -
b ł a t t i S y n — K o l e j n a 9, R . S t e f a n — 

l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

Narutowicza 20. 

PIP" 
N A R U T O W I C Z A 20. 

i e s i ą c 
OSTATNIE DNI! 

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN 
AL JOLSOM em Z genjalnym 

aktorem 
i śpiewakiem 

w roli głównej. 

PONADTO: 
1) A H I T T V M A U I I z swoją orkiestrą jazz-

' i l D Ł j L i r i / i r a i M bandową z New-Yorku 

2 ) Ł O W I E C T W O w P O L S C E 

Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 
D z i ś 3 s e a n s e o g o d z i n i e 5 . 4 5 , 8 i 1 0 w i e c z . 

„ W ę g i e l ' ' — w ł . F. B u c h n e r — R z g o w s k a 
119, „ I g n i s " — K a r o l e w — K o l e j o w a 5, 
H . P l a m — K o l e j n a 2, Ł ó d z k a S p ó ł k a 
W ę g l o w a — W ę g l o w a 6 i L i b e r m a n L.— 
W ę g l o w a 5. W s k ł a d a c h tej g r u p y o b o 
w i ą z u j e c e n a z a 100 k l g . w ę g l a g r u b e g o 
w d e t a l u z ł . 6.00. 

S k ł a d y w ę g l o w e o b o w i ą z a n e są d o 
s p r z e d a ż y w ę g l a p o c e n a c h , w y z n a c z o 
n y c h d l a p o s z c z e g ó l n y c h g r u p , p o c z ą w s z y 
o d d w ó c h k o i c y , s k ł a d y h u r t o w e k o p a l ń 
— p o c z ą w s z y o d p i ę c i u k o r c y w ę g l a . 

W t e n s p o s ó b n a b y w c y n a w e t m n i e j 
s z y c h i l o ś c i w ę g l a b ę d ą g o m o g l i k u p o 
w a ć w b l i ż s z e m i t e m s a m e m t a ń s z e m ź r ó 
d l e z a k u p ó w . 

Rewja śpiewno-tarteci^ 
w m&vlendidzie. 

New Jork, miasto miliarder^ 
z wielkich teatrów rewjowych. 
tów i olbrzymich, zakrojonych ,na. 
dzialną w Europie skalę, M U S I C " 

Ceny biletów w tamtejszych tea" J 
jdc na nasze stosunki, wprost 3 ^ 
miczme. Za usłyszenie i o b e j r z « n ^ 
gramu „Ziegfielda" pobiera się ̂ 1

 0V 
S Z E miejsce 5 dolarów, cóż L)¥ 
wić o programach rzeczywiście $ 
nych, takich naprzykład, jakie 2' 1 1 FF 
tuje słynna rewja ,,Fox-Follies' V 
Jork w nocy". Rewja ta jednoczy „j-, 
ich szeregach najbardziej $ 
aktorów amerykańskich. Jes-
śpiew, taniec, muzyka, pan tomik i , ? 
wszystko to w wykonaniu olbrzyj" ^ 
społów tancerek i tancerzy, ch"'W 
rzyńskich, rewełersów i tancerzy 
tryczriych. wi! 

Najbardziej utalentowani dej«j 
pracują D L A tej rewji, słynni bal c l JM 
układają tańce, przyczem śmwc> M 
twierdzić, że każdy nowy T A N I E J J J 

lansuje ta rewja, staje się nieja^%l-
zem mody tanecznej N A sezon k 3 ^ ^ 
wy, jest zawsze ostatnim krzyk i e I 

dziedzinie. JJ$ 
To samo da się powiedzieć 

kach, śpiewanych w tej rewji- 5™ 
później cały świat. 

Otóż słynna ta rewja ameryk 3" 5 

wita wkrótce i do Łodzi. Jt 
Cudu tego dokonał genjalnyj*, »# | 

zek filmu dźwiękowego. Ujrzyj 1 ^ 1 
już niebawem w „Splendidzie JPi 
śpiewno-taneczną ,,Fox-Follies' ' X | A ^ l 
York w nocy" w takim samym 1 $ I 
scenicznym, w jakim ją podziw 3!' , . F 1 

R V K A . Dzięki zastosowaniu syst e t ) 1 

vietone" us łyszymy śpiewy i $f,jj Ą 
formie najdoskonalszej. Najbard*1 

niespodzianką będzie jednocześni*'JTF 
dzów fakt, że tylko za kilka z ł o " . / 
mocli usłyszeć 1 obejrzeć to, za c 

rykanie płacą u siebie grube d o l 3 ^ 

Za czyny lubieżne 
skazano zwyrodnialca na 8 mieś . więzić 

Do władz policyjnych w ostatnich cza
sach bardzo często wpływają meldunki, 
świadczące o niesłychanem zwyrodnie
niu, panującem po wsiach pod Łodzią. 

Niedawno policja otrzymała znów do
niesienie o ohydnych praktykach 56-let-
niego Arnolda Krausego we wsi Wiskit-
no, pow. łódzkiego. 

Któregoś dnia Krause, samotny wdo
wiec, zwabił do swego mieszkania cukier
kami 10-letnią Teklę Szczypakównę, cór
kę jednego z jego sąsiadów. 

Dziewczynka pozostała u niego przez 
kilka godzin. Zwyrodniały osobnik roze
brał ją i dokonywał na niej czynów lu
bieżnych. 

— Nie powiedz o tem tatusiowi — mó
wił jej na odchodnem — bo cię zbiję. Jak 
będziesz do mnie często przychodziła, to 
zawsze dostaniesz cukierków. 

Dziewczynka rzeczywiście ba' U$jL 
wiedzieć ojcu o swym pobycie w PK 
go. Powiedziała jednak o tem P^st1^ 
dniach swej starszej siostrze, j^o' 
omieszkała oczywiście zawiadon' 
rodziców. jK' 

Szczupakowie z kolei z w r ó u f̂o1;.. 
władz policyjnych. Wdrożone z° a l l Sej, | 
chodzenie, w wyniku którego ^^FJK 
stał aresztowany, mimo Iż nie P . ^ ' 
się do winy i twierdził z całą s t * { ^ 
ścią, że dziewczynka u niego n'e Jt 

W dniu wczorajszym s t a n ^ i ^ 
przed sądem okręgowym w ^ - ° a . ^ ' 
sprawę tę, ze względów z r o Zv,tY ; 1\.i 
rozważał przy drzwiach zamkn» y p 

Sąd skazał zwyrodniało ^ 
na 8 miesięcy wiezienia. 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

Była partnerka Charlie Chaplina najsłodsza artystka Holly^°° d U 

BEBE DANIE 
jako 

PAH1EHKA1 OBlEKTYwti 
Szampańska komedja, p?-na beztroskiego humoru. 

Nad pmgram: 
Wybitny artysta CtfifSN I A R 9 F V

 w f i lmie 
sren polskich. J L C L C B L T J C T I D U p. t. 
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TomaszOw-nazowlBcki. 
(Tel. od własn. koresp.). 

laJnef S?01?*82601
 posiedzeiu rady szpi-

^ ą c z ń ? p P a t r y w a n o 9 ofert, złożonych 
na s t a n o t ? 1 ^ 2 z a m i e J s c o w y c h petentów 
tendenta ^ • , l e k a r z a miejskiego i in-
WyboU S^ I a( u

 wewnętrznego szpitala. 
Ntąpić na dokonano, gdyż ma on na-
szPitaln^i W s p 0 ' n e m posiedzeniu rady 
J

fted?£ Jt m a

« ł s t r a t e m . Posiedzenie to 
Dr A i S t k ^ ^

 w b

- tygodniu. 
J a

rczv I z r e

^ r o w a ł stan gospo-
wpłaca 3 l t a l a i stwierdził, że magistrat 
czenin c E ? u l a

i r n l e 5 0 Proc udziału w k-
chorych yycl} ubezpieczonych w kasach 
n i e d o k t ^ « - s . r o n y z a ś k a s V chorych są 
SzP'talnep-ft°iSC1 w regulowaniu kosztów 
lio trudnie • r 2 ^ ^ swych członków. Mi-
^UDić hifu1 f l n a n s o w y c h , postanowiono 
7 j }%ch ° ; e i I z n y szpitalnej za sumę 3.000 
lato r v

 z a ł ° ż y ć elektryczne wenty-
postanmfr!

 s z y s t k 1 c h salach szpitalnych. 
n i e ż y E S ? ° • r o w n i e ź podwyższyć gmi-
^ rytuał? 1 Z W r o t z a dostarczane obia 

i y 3 o Str. S 

ne z 80 gr. za obiad na 1 zł 

l i l i f e W c z ©rajszci komuniści wywic-
towef ? u t a c h P r z y ul. Spalskiej i Krzy-
sicłi - • a t r a nsparen ty z napisami ku 
^ p 1 , " 3 ' ^ k n e c h t a i Róży Luksem-

*• •roiicja jest już na tropie sprawców. 

1930/^ magistrat przesłał budżet na rok 
*tefcvi z .Ciągiem posiedzenia rady 
'at^ierdzen- U T z ę d u w ° J e w o d z k i e s : 0 d o 

CAPHOL. 

v ASFALT-
tean dziele, przycoszącem chlu-

'̂ fioZ?' l M n c i kinematografii, Joe May w mi-
*P? € o b rzucił na srebrny ekran wizje, 

z wszystkicmi jego niebezpic-
MwT" 1 P°kuaami. 

'No iJV ? i " o d o w n i k P 0 1 1 0 ' ' u l c 2 l podszeptom 
l ^ e i V & j - u c i a i temperamentu i nic oddal 
H : i T . "lamentów w ręce policji. Ich miłość 

L",< tragicznie: zabójstwem dotych jzaso-
' 'Al z l °dz ie ik i przez młodego chłopca. 

Nn,i? W l ? c c n i u ukochanej, policjant odzysku-
JL Fum * ° T i ć ^ P P Y c n d -
> »etv ^.ealiłowano zachwycająco. MA»trzow-
i 1 ^ Sr. *' ""Si* techniki operatoriklei, j v r e -
i •frfiM*<JW e' Pieknci gwiazdy Betty Aniami 

% i u

 c h * — trzymają widza w ogromnem 

* $?t iy'to film jakiego nic było jeszcze 
.Ho,!, - i H^ewtografjL Jest esencją ż y c n 
, HiUi \ e 2 ° ' M a t a się w nim ogrom najróż-
N« ^ " y c h wrażeń Uczciwość i przestęp-
^ i ni~. 1 s t ę p e k , nędza i bogactwo, mi-
£>**in W J 4 Ć — wszystko to składa się na 
f?Vva w y d r a m a t który od pierwszej chwili 

* * l ^ t o l y S l k i c h z w y k ł ą potęgą treści i mi-
6 , 1 1 wykonania 

3& p %tal n , c k Swnfoni •. . ^ a c = f o n i c z n e j . któ™ 

ton 
FILHARMON1CZNA 

•...mi.czny Łódzkiej Orkic-
hi^»ca ^ ^ ' c z n e j , który odbędzie SIQ W nad-
I ^ W u n i . e d z i e l ę dnia 26 b. m. zapowiada Sie 
N a d o i t i n t eresuJąco. Jako solistka wystąpi 

. t£..pPery Warszawskie] Matylda Le, 
r* Prz£, ' , ń s k a - która odśpiewa z tow. orkic-
h a »kowXvi C k n e a r i e operowe, a mianowicie: 

• f l ą ^ i e g o „Dama Pikowa". Moniuszki 
?i f c r a . . t a ^ i n i e « o ..Madame Butterfly', Wa-

B r m ? i a u s e r " - Pozatem orkiestra pod dy-
> *»iy Bi , a w a S z u l c a wykona poemat syni-

JtoivMp s k i i - Korsakowa „Szecherezadc 
K >»ołta*^ 0 -Mona Lisa". BUety już naby-

I a * kasie Filharmonjł. 

Naszemu wice-prezesowi p. Adolfowi Perelman 
z powodu zgonu Jego 

M A T K I 
wyrazy głębokiego współczucia składa 

Z a r z ą d 
T o w . N i e s . c o i t i . B i e d n . C h o r y m 

„LINAS HACHOLIM". 

Panu wice-prezesowi Tow. „Linas Hacholim" Adolfowi Perelmanowi 
•i powodu zgonu 

M A T K I J E G O 

składają wyrazy szczerego współczucia 
P r a c o w n i c y a m b u l a t o r j u m , a p t e k i i k l i n i k i . 

W czwartek dn. 23 stycznia r. b. o godz. ' po poi. odbędzie s ę 
na cmentarzu starozakonnnyni nabożeństwo żałobne nad grobem 

B. P. D-ra med. 

Bolesława Kona 

Piotrków-Trybunalski. 
(Tel. od wiasn. koresp.). 

— o — 
Na posiedzeniu komisji badania cei. 

przy magistracie ustalono następujące ce
ny maksymalne na pieczywo: chleb żyt
ni za 1 kg. 35 gr., za chleb razowy 2S gr. 
za chleb pszenny i bułki 95 groszy. 

» » 
1*1 

o czem życzliwych pam ęci zmarłego zawiadamia 

Żona. 

Listonosz kradł listy. 
Sąd skazał Studniarka, po raz wtóry 

na 6 mies ięcy więz ienia . 
"PT1 Heiióch Goldsztajn, kupiec łódzki 

otrzymał list od swego klijenta Stanisła
wa Nowickiego, zamieszkałego w Kroto
szynie. Nowicki pisał iż przed kilku ty
godniami przesłał mu listownie weksel 
na 400 złotych, prosząc jednocześnie o 
towar, wobec czego dziwi się, że 

nie otrzymał żadnej odpowiedzi. 
P. Goldsztaijn, czytając list ten, wyra 

ził jeszcze większe zdziwienie. Nie otrzy 
mał bowiem żadn'ego innego listu poprze 
dnio, więc nie mógł zrozumieć, co się 
właściwie stało. 

Chcąc przedewszystkiem wyjaśnić, 
czy w sprawie tej nie ponosi winy pocz
ta, udał się do łódzkiej dyrekq'i. 

Dyrektor poczty wdrożył natych
miast śledztwo, które ustaliło, iż pierw
szy list z Krotoszyna otrzymał do odnie
sienia listonosz Zenon Studniarek. 

Studniarek właśnie w tym czasie zo-

stai ]uz 
aresztowany za szereg machinacji. 

Stwierdzono bowiem, że przywłaszczył 
on sobie list polecony adresowany do p. 
Chaima Wajsa i zawierający 2 weksle 
po 100 zł. i 500 zł. list dla p J. Montaga w 
którym znajdował się czek na 550 dola
rów, list polecony dla p. Zeliga Bornsztaj 
na, zawierający 5 weksli po 500 złotych 
oraz paczkę herbaty przesłanej dla fu
my Rabinowicz. 

Za wszystkie powyżej wymienione ma 
nipuilaq'e listonosz został skazany na łą
czną karę 

6 miesięcy więzienia. 
Niezależnie od powyższego został on 

pociągnięty do odpowiedzialnści kar
nej za przywłaszczenie listu p. Goldsztaj-
ma i z tego powodu wczoraj znów zna
lazł sję przed sądem okręgowym. 

Sprawę tę rozważał sędzia Kozłowski 

Na skutek starań magistratu m. Ra
domska urząd wojewódzki w Łodzi prze
siał przed kilku dniami 5.000 zł. na za
siłki dla bezrobotnych. Magistrat rozpo
czął już wydawanie zasiłków w naturze 
znajdującym się w skrajnej nędzy bezro
botnym 

i«i 
We wtorek przed południem 26-letr. 

Zenon Gajda napił się w celach samo
bójczych esencji karbolowej. W stanie 
beznadziejnym przewieziono go do szpi
tala, gdzie zmarł po pół godzinie. Przy
czyną samobójstwa — zawód miłosny. 

NOWA ORGANIZACJA OGŁOSZENIOWA. 
I J rzy współudziale biura ogłoszeń Rudoh 

Mosse powstała w Brukseli nowa organizacją 
ogłoszeniowa pod nazwą Agence Bclgc de Pu-
biieite pour 1'Europe Centrale S. A. 

Towarzys two to postawiło sobie za zadanie 
i zacieśnienie stosunków ekonomicznych pomiędzy 
| Belgia a pozostalcmi krajami środkowoeurapcj-

skicmi. Przewodniczącym Rady Nadzorczej jest 
znany przedstawiciel wielkiego przemysłu i de
putowany Gcorgcs Marąuct. Stronę belgijską re
prezentuje w Radzie pozatem p. Duchene prezes 
belgjjsjkiego Touring - Klubu. 

W. I. Z. O. 
Po pracach związanych z pobyłem w naszen 

mieście i przyjęciu urządzonem przez W.IZ.O. 
na cześć Prezydenta Egzekutywy Wszechświato
wej Sjnni -tyi / n r j p. Nahuma Sokołowa, W.I.Z.0. 
kontynuuje nadal swą zwykłą działalność. 

Dziś, w środę, dnia 22 b. m., o godzinie 9-oj 
wieczorem wygłosi odczyt p. dyr. S. Rieger n. t. 
„Szkoła a polityka' 4 . 

Odczyt ten wzbudzi niezawodnie wielkie za
interesowanie w najszerszych sferach inteligencji 
żydowskiej. 

KONTYNGENT EMIGRACJI DO FRANCJI 
ustalony został przez polsko-francuską komisję 
doradczą na 61.500 osób.: do kopalń węgla — 
20,000 osób, do kopalń rudy żelaznej — 6.000; 
do kopalń soli potasowych •— 1,500; do przemy
słu budowlanego — 3,000; do innych rodzajów 
przemysłu—14.000; kobiet do przemysłu — 1 000; 
mężczyzn do rolnictwa — 16.000. •'< ^ 

Nowy kontyngent ogranicza do minimum emi
grację kobiet, których w y f c i d w tyH«>v łOOft/f. *° 
nie do rolnictwa, a wyłącznie do przemysłu (tkac
two) i ewent. do służby domowej. 

w asyście sędziów Faita i Bondzikow-
skiego. Oskarżał prrjflc. Kowalski. 

Listonosz na sprawie z całym cynlz. 
mem \ 

przyznał się do winy« 
— Otworzyłem list — mówił — ho 

myślałem, że leżą w nim pieniądze. Gdy 
przekonałem się, że był tam tylko wek
sel, 
podarłem wszystko na drobne kawafkŁ 
Wobec przyznania się oskarżonego i 
stwierdzenia, iż sfałszował on podpis p. 
Goldszteina w posiadanej książce, śwtad 
ków nie badano. 

Prokurator w przemówieniu swem ło 
magał się dla Studniarka surowej kary-

Sąd po wysłuchaniu obrońcy skazał 
go na sześć miesięcy więzienia. das. 

° ' ^ v m o w . 7 ^ 

**rogocenny obraz 
w > a a t S 8 * 4 ®k g ł o s k a , że hrabia 

! > s ł 
t?ii'C ł s P T z e d a ć swego prawdzi-
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r ^ ś w Ł ° k a w Klowte, ze wszystkich 
v? ! a n & l e c h a , i sie d o Brukseli zbie-

ł r a f f W r S ^ a T Jusze. 
n ? i a t a 2 " F 0 1 " się na ten obraz, ale 

,yia J l rj^ t-ykw a.r ł..!I? wstrzymać 
0'ConnoT, 

su2? h ^ a b i e S b t r d ^ e J reflektował 
^ ^ ^ M S ^ l . N ^ s a l W nawet 
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b ę d ą c y 

s k a r k ^ > " V n a i k ^aWimatyzowanym w 
na 

sto-
New 
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 1 K o t ó K
l i ł a , n A r t Museum w 

^ S k J i S
1 t r a n z a k c j ę t ę p r z < 

^ i ? ^ w t a ł r . ! , y l ogromnie zdenerwowa 
r«na. b ! 1 sie .bowiem, że handlarze 

e n l S ^ j V o n d y n u w y p r z e d z ą g o . 
*i ^ ^ e o T ^ ! ^ 3 ™ © o t r z y m a ł Uścik 
^ W ^ a ł w k t o r y , m właściciel obra-

C.1 ^ a w i | « n a k °ufer«ncjc w „wia-

S a g a n y Wnie 0'ConnoT — rzekł 
^ A i a bJu™* zmuszają mnie do 

^ f t s a . Musze mieć koniecz

nie pieniądze. Czy da mi pan za ten obraz 
40.000 dolarów? 

0'Connor zapytai przezornie: 
— Czy pan hrabia nie myli sie co do 

tej sumy? Czy to nie jest zbyt mało? 
— Nie — odparł hrabia — wiem, co 

czynię. Pozatem muszę jeszcze dzisiaj 
wyjechać. Czy pan na miejscu załatwi tę 
tranzakcję? 

Antykwarjusz uregulował natychmiast 
rachunek i hrabia wydał zarządzenie ce
lem dostarczenia nabywcy obrazu. 

Uszczęśliwiony handlarz udał się do 
domu. Po dTodże ogarnęło go jednak 
zwątpienie i postanowił udać się do pro
fesora -B., który uchodził za znawcę i 
doskonałego eksperta w dziedzinie sta
rego malarstwa. 

Profesor B. oświadczyłkrótko: 
. —Rubens hrabiego K.? Ależ przecież 

dopiero dzisiaj powiedziałem mu, że, jak 
się okazało, jest to zwykła kopja bezwar
tościowa;.. I zato dał pan 40.000 dola
rów? Przecież to nawet nie jest warte 
500 franków-

W międzyczasie wieść o nabyciu Ru-

bensa przez amerykańskiego antykwar-
jusza rozniosła się lotem błyskawicy po 
całym świecie. Gdy nowy właściciel dro
gocennego obrazu wszedł do kawiarni, 
w której zazwyczaj zbierali się wszyscy 
antykwarjusze — zastał przy stolikach 
komplet swych konkurentów. 

Handlarze najpierw powinszowali mu 
tranzakcji, nie ukrywając swej zazdrości, 
poczem zaczęli dowiadywać się o cenę. 

— 50.000 dolarów — brzmiała odpo
wiedź. 

— To za bezcen — rzekł niemiec. — 
Dałbym tyle z największą chęcią. 

— Ja również — potwierdził francuz. 
— Ja z pewnością — zauważył anglik. 
— Moi drodzy — rzekł 0'Connor — 

obraz ten kupiłem nie w tym celu, aby 
wisiał on w mym salonie, lecz aby go 
dalej puścić w ruch. Jestem gotów go w 
każdej cli wili odsprzedać, 

— Ja pierwszy powiedziałem — za
palił się niemiec. 

— Ja chcę kupić — krzyknęli jedno
cześnie francuz, anglik i dwuch holen
drów. 

— Wobec tego proponuję rzecz na
stępującą—rzekł obecny właściciel obra
zu - - urządzimy losowanie. Jest was 
pięciu reflektantów. a więc'sporządzimy 

5 losów i każdy wpłaci pp tO.000 d o ł a -
rów. 

Wszyscy się zgodzili i niemiec, który 
pałał największą chęcią zdobycia obrazu 
wyciągnął szczęśliwy los. [ 

Następnego dnia o świcie ktoś zapu
kał nerwowo do drzwi pokoju hotelowe
go, w którym mieszkał O.Connor. Anty
kwarjusz amerykański spodziewał się tej 
wizyty, otworzył więc natychmiast. Na 
progu stał czerwony niemiec, wrzeszczą
cy z całych sił: 

— To jest oszustwo! To jest skandal! 
Pan wiedział, że ten obraz jest fałszy
wy! Powiedział to panu profesor B. Wła
śnie wracam w tej chwili od niego. To 
jest łajdactwo! Wszyscy wyjechali, tyl
ko ja jeden zostałem z tym bezwartc-
ściowym<obrazem. To jest skandal! 

— Więc czego pan chce od<? mnie?--
zapytał antykwarjusz. 

— Czego chcę? Żądam z powrotem 
mych pieniędzy, niczego w'ęcej! 

Antykwarjusz wyjął z nocnego stoli
ka paczkę, zawierającą 10 000 dolarów 
i wręczając ją handlarzowi rzekł: 

— Proszę, tu pan ma pieniądze. A te
raz wynoś sie pan i daj mi pan spać. 

Tł i iTi . / . ' / . 
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SYTUACJA GOSPODARCZA W POLSCE. 
Sytuacja na naszym rynku pienięż

no - kredytowym zaostrzyła się w ostat 
nim czasie znowu w bardzo wydat
nym stopniu. Tymczasem na rynkach 
światowych zaznaczyło się poważne 
odprężenie. Zwracaliśmy uwagę na ten 
kontrast. Kontrast ten staje się obecnie 
coraz wyraźniejszy. Zwłaszcza wiele 
znaczące jest nieustanne tanienie pienię 
dzy w Niemczech. Ledwie od tygodnia 
Reichsbank obniżył swą stopę do 6 i póf 
a już słychać poważne głosy, zapowia
dające dalszą zniżkę. Na czwartek spo
dziewane jest obniżenie dyskonta w 
Londynie. 

Pogłębiający się kontrast, p którym 
tu mowa, jest bądź co bądź zjawiskiem 
niepocieszającem. Zwykle — przynaj
mniej w ciągu ostatnich trzech, czte
rech lat — zmiany na rynkach świato
wych pieniężnych dość szybko znajdy
wały oddźwięk w naszych stosunkach. 

Kryzys nasz tak dalece zaawanso
wał, że cały szereg gałęzi produkcji na 
razie utracił zdolność absorbeji kapi
tału zagranicznego. Trzeba jednak mieć 
nadzieję, że jest to zjawisko przejścio
we i że dojście do równowagi krajo
wych rynków towarowych przywróci 
tym gałęziom możność rentownej pra
cy i zaciągania na jej konto kredytów | 
rairranicznych. 

fantastyczne wyobrażenia. Rozpiętość 
podawanych przez autorów cyfr jest 
niezwykle wysoka. Uzgodnienie poglą
dów na tle komisyjnej pracy naukowej 
wydaje się przeto ze wszech miar po
żądane. 

Pożądanem byłoby również, aby 
komisja, uwzględniając rozmiar osza
cowanego dochodu i jego podział i struk 
turę rozważyła także z uwzględnieniem 
stosunków w innych krajach — kwestję 
przeciążenia dochodu kosztami utrzy
mania związków publicznych 

** 
Zamknięty za rok ubiegły bilans 

handlu zagranicznego wykazuje niesto-
sunkowo. bo niemal 3 razy mniejsze 
saldo bierne, aniżeli za rok 1928. 

Przewidywania, że w miarę pogar
szania się koniunktury nastąpi aktyw-

wizacja bilansu w sensie zmniejszenia 
się przywozu, zwłaszcza produkcyjne
go — zupełnie potwierdzają się. Gru
dzień niewątpliwie w ostatnich latach 
należy do miesięcy najkorzystniejszych 
pod względem swego salda dodatniego. 

Aktywizacja bilansu na tle sytuacji 
w kraju — w zestawieniu z wysoką 
biernością w okresach dobrej koniunk
tury — potwierdza sądy o tem, że wie
le przesady było w obawach tak pow
szechnych przed niedawnym czasem. 
Raz jeszcze potwierdza się, że przy 
naszej strukturze gospodarstwa w za
kresie towarów i kapitałów okresy po
myślności gospodarczej przynajmniej 
przez szereg jeszcze lat znamionować 
będzie bierność wymiany towarowej z 
zagranicą przy napływie obcego kapi
tału, a. 

I Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

Biuro Informacyjne Banków i Organi** ^ 
Gospodarczych w Łodzi. Wólczań»k* 
tel. 129-30. ^ft 

Prasa warszawska donosi, że w M: 
ntsterstwic Skarbu powstała przy wy- j 
dziale polityki finansowo - gospodarczej 
komisja specjalna dla oszacowania ma-
^ątku narodowego i jego rentowności. 

Poczynanie uważamy za wysoce 
pożyteczne z zastrzeżeniem, że skład 
komisji i zapewnione jej warunki pra
cy umożliwią zachowanie dostatecz
nego obiektywizmu. W dziedzinie tej 
tułają się w naszej opinji publicznej, a 
ntwet w opinji fachowej, najbardziej 

G I E t D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA OlELDY WALUTOWEJ 

z dnia 21-go stycznia 1930 rolni. 
TRANZAfcCJE. 

Dolary 8.87 3/4-
CZEKI. 

Belgja 124.15, Londyn 43.39, Nowy Jork — 
m k o 8.898. Nowy Jork — telegraficzne 8.916, 
Paryż 35.02. Prasa 26.37 1/4, Szwajcarja 172.25, 
Sztokholm 239.30. Wiedeń 125.39, Włochy 46.67. 
Blaiogród 15.76. Berlin 213.03. Gdańsk 173-39. 

AKCJE: 
rfank Polski 1 8 2 . - , 185.—, 184.25, Bank Za

robkowy 78.50. f i r ley 34.—, Wę«ie] 50.—, No
bel 11.—. Lilpop 3 6 . - , Starachowice 20.—. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 13050, 120.—, dola-

rowka 75.—. 72.50, 5 p r o c konwersyjna 50.—. 
49.75, dolarowa 79.50, stabilizacyjna 88.25. 8 

p r o c Banku Gospodarstwa Krajowego 94.—. 4 
proc. listy ziemskie zł. 41.75, 4 i pół proc. listy 
ziemskie zł. 50.—. 49.76. 50.—, 4 i pół proc. m. 
Warszawy zł. 49.50. 8 proc. m. Warszawy zł. 
71.—, 72.50, 8 proc. m. Łodzi 64.75. 65.—, 64.7J5, 
10 proc. m. Radomia 74-75. 10 proc. m. Stedlec 
74.50. 74.75, 5 proc. m. Siedlec 45.—v 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 20 stycznia. Bawełna amerykań

ska, zamknięcie: s tyczeń 9.12, łuty 9.11, marzec 
9.17, kwiecień 919 . mai 9.27. czerwiec 9.27, li
piec 9.31 sierpień 9.30, wrzes ień 9.30. paździer
nik 9.29, listopad 9.29, grudzień 9.32. loco 9.43, 

Liverpool, % stycznia. Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.73. marzec 13.85. ma] 
1405. Hplec 14.27, październik 14.46 grudzień 
14.60. loco 14.45. 

Aleksandria. 20 stycznia. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridls: s tyczeń 27.02. marzec 
27.74. maj 28.28. lipiec 28.83. listopad 29.20: 

Aslwnouni: luty 19.23. kwiecień 19.70 czer
w i e c 20.11. sierpień 20.31., październik 20.50. gru
dzień 20.85. 

N o w y Jork, 20 stycznia. Bawełna amerykań
ska, zamkniecie: styczeń 17.17, luty 17.23. ma-
i z e c 17.32—17.33, kwiecień 17.42. maj 17.52— 
17-53. czerwiec 17.60. Upiec 17.68. sierpień 17.67, 
wrzesień 17,66, październik I7J66—17.67, listo
pad 17,71. grudzień 17.76. loco 17.35. 

Nowy Orlean, 20 stycznia. Bawełna amery
kańska, zamknięcie: styczeń 16.92. marzec 
17.16-17.17 amj 17.41, lipiec 17.55. paidi łe in ik 
17,53. m r f i i e a 17.63— 17JS4, loco 1 7 J 5 L 

Od kliku dni odpływ depozytów /. 
Łódzkiego banku depozytowego jest 
nadzwyczaj silny. Absolutnie niema ża
dnych konkretnych przyczyn dla tego 
zachowania się publiczności, gdyż, jak 
wiadomo, wszystkie banki łódzkie znaj
dują się w wysokim stopniu płynności, 
dzięki bardzo ostrożnej polityce, prowa 
dzonej od szeregu miesięcy. Nerwowa 
jednak atmosfera naszego miasta spowo 
dowaia. iż stało się ono wylęgarnią naj
bardziej fantastycznych i nicprawdopo 
dobitych plotek. 

Plotkarze wymyślili sobie bajeczkę 
o rzekomych trudnościach firmy Ejth:-
gon. Tymczasem firma ta, mimo znacz
nego rozszerzenia swojej podstawy ope 
racyjnej jest mało zależna od finansowe 
go rynku polskiego, a jedynie od kredy
tów dyskontowych w Banku Pojskim i 
B. Gospodarstwa Krajowego. Zresztą, 
opiera się na new-yorskiej centrali, po
siadającej 20 miljonów dolarów kapita
łu zakładowego, prócz bardzo poważ-
tych rezerw, oraz ha iej fiijach. Dzięki 
temu w obrocie nie spotyka się żyra Ej-
tingonów. 

Mimo tak dobrego stamt finansowe
go, plotkarze łódzcy wpadli na kapital
ny pomysł wymyślenia bajeczki o „tru
dnościach". Kombinowali w sposób na
stępujący: Skoro firma Ejtingon posiada 
centralę w New Yorku, to niewątpliwie 
szef tamtejszej centrali musiał spekulo
wać na giełdzie i przy ogólnym krachu 
ponieść straty. 

Ten domysł wystarczał, ażeby puś
cić w kurs bajeczkę o giełdowych stra
tach centrali new-yorskiej, chociaż ani 
oentrala, ani Jej szef nie spekułowali na 
tamtejszej giełdzie, a więc nie mogli ani 

stracić, ani zarobić. 
Ta bajeczka łącznie z pogłoskami o 

stratach na futrach, któremi handluje 
dom Ejtingonów, zrodziła plotkę, która 
rosła z dnia na dzień. 

Plf.tkarze przenieśli całą sprawę na 
Bank depozytowy, który nic wspólnego 
nic ma z firmą Ejtingon, jak tylko to, iż 
prezesem jego zarządu jest p. Borys Ej
tingon. Łódzki bank depozytowy pro
wadzony jest według zasad najwyższej 
płynności, co z jedne.? strony zapewnia 
mu bardzo wysoką dywidendę, z dru
giej zaś niezmiernie łatwą możność mo
bilizacji kapitału. 

Najlepiej wykazało się to w ciągu 
ostatnich dni, gdzie bez żadnych trudno
ści wypłacano każde żądane sumy, a 
nawet też honorowano terminowe wkła 
dy, chociaż prawnie do tego bank nie 
jest zobowiązany. 

Wypadek ten jest przykładem, co 
może zdziałać plotka złośliwie czy też 
nieopacznle puszczona. Firma Ejtingon 
/. bankiem depozytowym nie robiła ża
dnych interesów kredytowych, znajdu
je się dzisiaj w stanie finansowym, któ
rego pozazdrościć mogą jej największe 
firmy łódzkie, bank depozytowy jest bar 
dzo sprężyście i celowo administrowa
ny i wydziela bardzo wysoką dywiden
dę, tem nie mniej plotkarzom łódzkim 
udało się powiązać fakt krachu giełdo
wego w New Yorku z firmą Ejtingon i 
sprowokować nieorjentujące się masy 
do wycofywania swoich wkładów. 

Taktyka dyrekcji banku, wypłacają
cego bez żadnych trudności wszelkie 
sumy, oraz absurdalność plotki przyczy
nią się niewątpliwie do rychłego uspo
kojenia. 

Upadłości; 
W dniu 21 stycznia r. b. sąd okrtjj. 

wy ogłosił upadłość Zysmanowi NfJU 
nowi, prowadzącemu sklep z koni^L. 
męską i damską w Łodzi przy ulicy * 
stantynowskiej Nr. 12. .̂ el 

Ogłoszenia upadłości zażądali < 
wierzyciele, którym Najman za , 
czony mu towar był winien 16-°A j . , ^ 
motywowali swe podanie tem, że NaJ' |j. 
dopuścił do protestu weksle, płatne * 
stopadzie roku ub. i wykupić ich n>e 

że, czy też nie chce, wobec cze2° ^ 
niewypłacalnym dłużnikiem, a zate"1 

leży go uznać upadłym. M< 
Sędzią komisarzem mianowany ^Jj 

s. h. Rappoport, a kuratorem obr-
Władysław Cedrowski. rfo 

Początek otwarcia upadłości ov& * j | 
no tymczasowo na dzień 21 s t y ^ 
1930 roku. Względem upadłego NaJ"1" 
zastosowano dozór policji. 

• * 

W notesiku businessmana. 

POLSKI KOMITET CHŁODNICTWA przy 
min. przem. i handlu organizuje 2-tygodniową 
wycieczkę do Francji celem zapoznania się z naj
nowszymi urządzeniami chłodniczemi, które da
łoby się zastosować przy urządzaniu chłodnictwa 
w Polsce. 

ZYSK NETTO W POLSKIM PRZEMYŚLE 
METALOWYM wynosi przeciętnie 32,99 proc. zy
sku brutto, czyli że dwie trzecie zysku brutto 
•ą pochłonięte przez ciężary: wysokie odsetki 
płacone za pożyczony nie własny kapitał obroto
wy i inne nadmierne, w stosunku do produkcyj
ności obciążenia. Zysk netto wynosi zaledwie 
4,55 procent. 

POBORY SŁUŻBOWE W INSTYTUCJACH 
PAŃSTWOWYCH, jak P.K.O., Bank Gospodar
stwa Krajowego, Bank Rolny i t. p., nie będą 
podwyższone do czasu rozstrzygnięcia kucstji 
podwyższenia uposażeń służbowych funkcjonar
iuszy państwowych wogólc. 

władze nadzorcze nad wymienionemi insty
tucjami będą miały obowiązek przeciwdziałania 
wszelkim pośrednim formom podnoszenia pobo
rów tych instytucyj, w szczególności zas przyzna-
•waniu w*iatkowvch tfratylikacyi 

Łódź, 22 stycznia 
TOW. AKC. „ZAWIERCIE' ogranicza, po

cząwszy od przyszłej soboty, pracę do 3 dni w tygodniu Niezależnie od redukcji dni pracy kil
kuset roDotnrków zostanie zwolnionych Dotych
czas przędzalnie przedsiębiorstwa pracowały peł
ny tydzień. 

WYSTAWA POLSKIEGO PRZEMYSŁU WŁÓ
KIENNICZEGO, zorganizowana z inicjatywy 

srwedzko-polskieij Izby Handlowej,, otwarta zo
stała w Sztokholmie w dniu 15 b m. 

IZBA POLSKO-BAŁTYCKA. założona przed 
kilku tygodniami i obejmująca: Łotwę, Estonję i 
Finlandję, ulec ma rozszerzeniu przez włączenie 
do sfery jej działalności również Danji i Norwcgji. 
W ten sposób Izba ta obejmie całokształt handlu 
zagranicznego Polski z państwami nadbałtyckie-
mi prócz StwecjL Dla ożywienia handlu z Szwecją 
zorganizowana ma być osobna Izba Polsko-
Szwedzka 

WYJĄTKOWĄ T A p Y F Ę ULGOWĄ, stoso
waną dla zboża w ziarnie oraz roślin strączko
wych, wprowadza min. komunikacji z dn. 1 lute-
gogo również dla łubinu. Łubin jest poważnym 
artykułem eksportowym Polski. 

Na tejże sesji ogłoszono droga jfjy 
dłość firmie „Towarzystwo HawKi 
„Guma" Sp. z ogr. odp., mającej s'£jj<i 
bę w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej NA^ 
na żądanie adw. Marka Lipszyca, i* 
mocnika tejże firmy. tf3 

Firma istnieje od 1920 roku i Pr°u,jł 
dzi przedsiębiorstwo handlowe w y 0 

gumowych. 5K 
W podaniu swem firma powołuj^,;., 

na ostre przesilenie gospodarcze I y $ 
jacy zastój, kióry fatalnie odbił si«' v 

rozwoju interesów, pomimo to firm3 ^ 
paczliwie walczyła z trudnościami- ^ 
się utrzymać. Lecz sezon zimov/> A 
dopisał i ostatnie miesiące były tak y 
kle, że firma zmuszpna była zawieś' 0 Jc 
płaty, a chcąc postąpić uczciwi* y > 
wszystkich wierzycieli, aby podzia' jo 
jątku był równy, firma zwróciła s« 
sądu o ogłoszenie jej upadłości. 

Jak wynika z załączonego do sP|,yj9 
b-'Iansu, aktywa stanowią kwotę 
złotych, z czego ważniejsze pozycJ^ tv 
nowią: towary 90.000 zł. i dłużnicy & 
siące złotych. . ^ 

Passywa zaś przedstawiają £ A • 
196.418 zł., w tem akcepty 107 . 000 
wierzyciele 68.000 zł. c/o 

Chwilę, otwarcia upadłość' o ^ ' J J 
no tymczasowo na dzień 15 s t ^ ' 
1930 roku, sędzią komisarzem rnla"^' 
no s. h. St. Hamburga, a kuratorem ' 
Rudolfa Planera. 

Trzecią upadłość sąd ogłosił $^M: 

wi Wyrwichowi, zam. w Łodzi P r Z y .^ic; 
Karola Nr. 20, prowadzącemu P r Z j|o>k 

biorstwo sprzedaży chemikaljl. UPjLŷ it 
ogłoszono na żądanie T-wa P r z ^ n 
Chemicznego w Pabjanicąch oraz 
Schweikerta, . 

Wyrwich pozostał wlnłen wy*%j ff 
mienionemu Towarzystwu sumę !•? |<tó' 
szw. z wyciągu z ksiąg handlowy 0 ' 1;^ 1 

rej to sumy, pomimo wezwania 1 , 0 l ' f 0 V 
nego, nie uiścił oraz z 3 weksli zaP ^ 
stowanych z własnego wystawienia 
rzycielowi Schweikertowi. 

Chwilę otwarcia upadłości oznf^o (*' 
tymczasowo na dzień 14 stycznia '^fcK 
kuratorem mianowano apl. adw-
Olszerównę, a sędzią komisarze"1 

Klemensa Poznańskiego. fłCyJ,li 
Upadłego oddano pod dozór P°]^#^ 

i 

D R . M E D T - t I 

S. W A R S Z A W 5 * 
chor. wewn. Specjalność: żołądka » 

a r s ? * Kilińskiego * ' 

S A L O N H I O I E M . - K O S M E T Y C Z ' < y , j 

telefon ^ J A f J U E L I H E .... A 

K. SZWAJGERÓW*1 

G O D Z I • » P R Z Y J Ę Ć ; 1 0 - 2 I * - * 
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Krótki poradnik 
E i i e d o ś w i u d c z o n u c i i zon 

ko ^ I S T k a n , e ' k t ó r z y m a j ą n a w s z y s t -
niemSi- y \ d l a k t ó r y c h n i e m a r z e c z y 
S i TCh' t w i e r d z ą , ż e ż o n a m o i 

N | E Z A W O D R I V W S P O S Ó B A B S 0 , U T N Y 
może 

e ^ v ^ " y ' 0 i'e słuchaćYie będzie i^il-
udzielonSW Z € c h c e k i !-<unastu rad, 
osoby. Przez superdoświadczone 

•°żenia l)yłie W y c , 1 o d z ą z dziwacznego za-
nU«?i n i ę z c z y ź n i e , a właściwie mc?-

k o ». wicn • ® p o t r z e b a do szczęścia: tyl
nego spokoju Z° n y ' w , a s n e g 0 d o m u 1 w ł a s " 

^ a ^ U ^ f t u ł

 n i e zwracają bynajmniej 
żony j . ' ? k t ' z e łączenie dwóch pojęć— 
^ d a j € V? - u j e s t conajmnlej przesadą. 
d n ocze< n u- l m ' z e w domu może być je-
Wią p ^ p , -J>na j spokój. W Europie mó-
^ idź» i .' - e ś " chcesz spokoju — 
stan w ^ ° m u * a i e ś l i chcesz żony - zo-

. - . .^ .yn.dnie jednak nie po
starz S s n a ć doświadczenia smutnego 

p i j p y " 
strur,?, n , k d , a żon w Ameryce skon-
mZTv p o d h a s l e m - - a k u s z c z « ś l i -

pil, "~ w y K , a d a następująco: 
nie o , , p u S f a r a da,udzielona żonie,brzmi: 
-̂ ładn r a d y twojej mamy, cioci, do-
które l e i k u z y « * i « mądrej teściowej, 
w y c w Z x C z a

 n a wyścigi: postaraj się 
A P I L i u r o D ' ó swejjo męża. 

żefi? t^K o ,wiek mąż nie jest ciastem. Mał. 
sem s , ° . n ' e jest szkolą, aczkolwiek cza-
"Sro ' ! s , ę domem poprawczym, z któ-
^ . ^ ż ucieka. 

męża na nudne wizyty. 
-»1 rn,f K o Wządku , a więc nie przewra-
^ch a ^ S 2 y s t k i e f f o na biurku i w szufla-
ton,iLj , U z broń Boże — w głowie. Na-
S * C Z P ^ pamiętaj, że warunkiem jego n l e S . i € s t t w ° i Porządek. Dlatego — 
^ f i t , . U c z y - d a w a - o b i a d Punktualnie. 
Dor ""Ki podawaj w porę. Nie o każdej 
dZic ' a Przedewszystkiem nie przy obie-

1 foba y 7 ™ ^ ! od męża, aby rozmawiał 
»V, a Vj n t e hgeutnie wtedy, gdy jest sen-
3r?Vld t ° 2 y t a ^ a z c t e . Natomiast — jeśli 
chał in n a n i e K ° f a , a wymowy — słu-
- sążnie, cokolwiekby mówił. Będzie 

ci wówczas wdzięczny 1 uwierzy, że ty 
jesteś inteligentna... 

Nie żądaj od męża, aby wysłuchiwał 
twych opowiadań o flirtach twoich 1 po
wodzeniach. I tak ci nie uwierzy... Albo 
będzie zazdrosny. Ale — jeśli on zechce 
opowiadać ci o swoich przeżyciach i suk
cesach miłosnych czy wojennych — słu 
chaj uważnie po sto razy i proś. żeby ci 
opowiadał je często. Uwierzy wtedy, że 
umiesz być żoną bohatera, będzie ci 
wdzięczny i będzie ciebie kochał... 

Nie miej żalu do męża, gdy zamiast 
do domu na kolację, pójdzie na lumpkę z 
kolegami do restauracji. Pomyśl, że nie 
jest on nieszczęśliwy, skoro zapomniał, 
że ma dom. A zresztą — dom jest punk 
tem wyjścia dla każdego mężczyzny żo
natego... 

Kiedy wróci — nie rób miny nleszczę 
śliwej, nie rób mu wyrzutów i scen. Udaj, 
że rozumiesz go. A wtedy on będzie prze 
konany, że jego żona jest wyjątkiem l bę 
dzie się tobą chwalił. 

Jeśli w dodatku mieć będziesz dla nie
go w domu zapasowe papierosy, sninki, 
kilka pudełek zapałek 1 sznurowadła 
będzie przekonany, że jesteś ideałem żo
ny.... 

Ustępuj mężowi, ale zawsze po krót
kiej dyskusji. Będzie wówczas pewien, że 
zdołał ciebie przekonać 1 to sprawi mu 
przvjemność. 

Oto jest kilka najprostszych sposo
bów amerykańskich, któremi można u-
szczęśliwić podobno nietylko amerykań
skiego mężczyznę. Oczywiście — aut>r 
rad zapomniał dodać, że przedewszyst
kiem żona powinna być zawsze piękna i 
elegancka możliwie najniższym kosztem 
wydatków. 

Pomimo istniejących w Ameryce tak 
patentowanych rad na uszczęśliwianie 
mężów — liczba rozwodów wciąż wzra
sta. Dowodzi to, że jednak amerykańscy 
mężowie nie są szczęśliwi. Więc zanewne 
mało w Ameryce jest żon, które chciały- 1 

by zastosować w życiu wsnaniałe rady, 
„doświadczonych" pedagogów malźeń-
sklehs^ r '•" '»"•• ••" I *i 

W Ł H H M I J . urujwiwwi mmmmmm 

Rozkład jazdo 
DWORZEC ŁÓDŹ-FABRYCZNA. 

ODJAZD-
2.00 do Warszawy, Skarżyska, Lwowa. 
4.45 pośpieszny do Warszawy. 
6 4 0 do Koluszek (połączenie z pośpiesznym 

do Warszawy) . 
7.45 pośpieszny do Warszawy. 
8 30 do Koluszek (w niedziele i święta) . 

1005 do Oalkówka. Tomaszowa, Skarżyska. 
10 50 do Koluszek. 
12.05 do Koluszek (połączenie do Warszawy i 

Katowic). 
14.20 do Warszawy ! Katowic. 
15.40 do Koluszek-
16.15 do Oalkówka. Tomaszowa, Ostrowia. 
16.35 do Warszawy, Katowic 
17-35 do Koluszek. 
18.30 do Koluszek (połączenie dn Warszawy) . 
19.05 do Warszawy. 
20.31 do Koluszek. Bielska. 
21.05 do Warszawy. 
23.15 do Warszawy. Katow'c Lwowa. 

1.30 
5.05 
6.52 
7.28 
8.42 
9.45 

11.12 
12.17 
12.47 
14.07 
16.04 
16.25 
17.47 
19.25 
20-23 
20.42 
?2.52 

PRZYJAZD. 
z Warszawy, 
z Warszawy, 
z Koluszek, 
z Koluszek, 
z Koluszek 
z Koluszek, 
z Warszawy, 
z Koluszek, 
z OałKówka. 

z Warszawy, 
z Koluszek, 
z Warszawy, 
z Warszawy, 
z Gatkówka. 
z Warszawy, 
pośpieszny z Warszawy, 
z Warszawy. 

0.20 
2.05 
3.02 
637 
7.30 
7.50 
8.55 
9 33 

12.40 
12 50 
13.20 
13.39 
15.15 
15.25 
15.50 
1841 
1930 
20 12 
20 35 
21.55 
22 15 
23.06 

1.50 
2.46 
6.28 
7.12 
7 14 
728 
8-05 
8 45 
9.26 

10.06 
12.34 
13.15 
1325 
18.23 
18.50 
19.16 
2002 
21 40 
22.01 
22.58 
23.38 

DWORZEC I.ÓDŻ-KALISKA. 
ODJAZD-

do Kutna (połączenie do Gdateka i Gdyafl. 
do Poznania. 
do Warszawy. 
pośpieszny do Warszawy 
do Warszawy. 
do Poznania. 
do Koluszek. 
do Kutna. Poznania, Udańsk < 
do Kutna, (idańska 
do Poznania, 
do Warszawy, 
do Warszawy. 
do Kutna. Poznania. Odańslp 
do Poznania I Zbąszynia. 
do Kutna i Poznania. 
do Łowicza. 
do Ostrowia W i k p ) . 
do Lwowa przez Skarżysko. 
do Gdańska I Gdyni przez Aleksandrów 
do Poznania i Zbąszynia. 
do Katowic l Krakowa. 
p o ś D i e s z n v d o Poznania i Zbąszynia 

PRZYJAZD. 

z Warszawy. 
z Ostrowia (Wikp.). 
pośpieszny z Poznania l Zto**v*il,i 
z Poznania i Zbąszynia. 
z Katowic I Krakowa. 
z Kutna. 
z Gdvni. Gdańska i Kutna. 
z Ostrowia (Wikp) . 
ze Lwowa (przez Skarżysko) 
pośpieszny z Warszawy. 
z Warszawy. 
z Poznania. 
z Poznania i Zbąszynia, 
z Poznania 
z Koluszek, 
z Łowicza. 
z Gdańska. Gdyni 1 Kutna 
z Warszawy, 
z Aleksandrowa, 
pośpieszny z Warszawy, 
z Poznania. 

?. Kir m g e r 
rJ u RZEJA 2. T E L 132-28. 

s Z a
 OH i„°i 6 ~ 8 w- w nicdzie 

* Legnicy (Piotrkowska 62 

™uł„ , d o «pricdałv drobnego 
, H y R E N c v ^ L n c i ? 0 - B E Z K O N -l n ° w | . ^ Y J N A N O W O Ś Ć . 

S , ! > 0 t c i *P , r c j e ° tacy nej powierz-
,knlt>». 2 2

ł 8 ' » « a ć «,« mogą: ulica 
3. godz 3 - 5 po pot. 

'JADOKKSKI 
* 3 * ? « n a i © i o « i 

' . 3 w r " " " " 

• K K O W S K A 1 6 4 

O G Ł O S Z E N I E . 
Nikt nie kupuje ani n e «pr»fdaie iadne} tna«łytiv ety' 

to sfarei czy nowe', dułel crv małei. 'ełeli prredtem nie pn-j 
infrrmu'e się w B i u r z e P o ś r c d n l c f w a l * 7 a s z y n I n * . 
J U L J U S Z H O M E R i S - k a , Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a 1 , 
t e l e f o n 1 8 8 - 5 8 . i 

J " • * — 
Na mocy konce?ii. wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy Świetlne na słupach miejskiego parkanu, 
otacz« :qcego Oijród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowej 

Park Kopiowy znajduje sie przy samym dworcu, między trzema najruch-
l i w - . H - s i . i ulicami na<ze£o rniasli. 

Reklamy (wietlne, wykonane nafestetycznicj, oświetlone będą o S 
z m r o u u vu p r a e c < q g u c a ł e j n o c y , 

R e k l n i n a ś w i e t l n a j e s t ł a n i a i c e l o w a 

6 * 6 1 © S i e r p n i a Hr<. 1, tel. 120-77, 188-58 
• u -

Z powodu rozwiązania Spółki 

DOM LNIANY 
w Sosnowcu, Modrzejewska 2 , 
niniejszym wzywamy wszystkich wierzycieli aby się 
zgłosili w ciągu 14 dni celem zapłacenia należności 
w pełnej wartości. H . F R O M E R , S o s n o w i e c , 
W a r s z a w s k a 1 0 I L . R O T E N B E R G , K a t o 

w i c e , M ł y ń s k a 1 9 . 

I I 

Dr. med. 

' o a b i n h , S P e c i a l i s t o w 
^ pRzv « A D e n t y s t y c z n y 
? ° t « , H o w c Ł , ° R N Y M RVNKU 

l l | t ? ( l °1 lo-e, l

r

r a r r | w - paWanlckWil 

! * 8 i * * S n ? 4 C L 1 D C N I Y S T Y H A 
" I A | | . * * Ą C L A . \y- ' A M O A K W A R C O W A 
* V T I l u , L " « C I U {T!*Kn- M « c ' ' szczepienia,! 

", plwocrn. 
-., opatrunki. I 

V a 1 , d e n t v « . a s , ° P o r a < > a * zl-
c n o r ó b skórnych 1 wene 

MM mmmim D-ra Marii Lewlnsonowel 
C E G I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zapisy codziennie wlecz od 1 0 — 8 
3 0 0 0 0 0 F X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 0 0 C » ( 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeHarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w'eczór. 

Od 11—12 i 2—3 p r z y m u s lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
V e n e r y c z n y c n , n i o c z a p f c i o w y c h 

t s k ó r n y c h . 
Jadanie krwi i wydzielin na syfilis i (ryper 
Consullacic z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złocę. 

D r . mer!. | 

A P l k 

uL Żeromskiego 36 
tel. 175-50. 

przy Ziclon. Rynku 
C h o r . n e r w o w a 

i w e w n ę t r z n e 
spec. psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowe. 
Przyimuie od 5—7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

s u r a i 

D r . m e d . 

s p e c i a i i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i mnezopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze
kalnia dla oań 

ł 
D o k t ó r 

M . L e r n e r 

i p e e . « h o r . d z i e c i . Przyjm. od 3—5 Godziny przyjęć od 
1 Z a c h o d n i a 6 4 , t a l . 1 1 3 - 0 9 . 1 8 - 1 0 do 6 - 9 

DR. 

% Dal vim 
UROLOG 

choroby nerek p ę 
cherza i dróg mo

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2, 

(daw. Olgińska) 
teL 148-95. 

speciaiista chorób 
akórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio-

wycb 
P i o t r k o w « k a 7 0 

(róg lraugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje bd 8.30' 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6' 
do 8.30 w., w nie
dzielę i świ ęta od 
1 0 - 1-ei.. Oddzielna 
poczekalnia dla pai"i 

Dr. m e d 

S I . ftp 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz' 
w niedz od 1 0 - 1 2 

S I W Y M 
t o $ o 

PRZYW&A.CA 
POD GWARANCJA WERWO 

P T N Y KOLOR APTEKARZA 
JANA GADEBUSCHA 

AXE1A ORIZAIINA 
BUTELKA r̂.-Zk 

W APTEKACH DROGEM 
DACH I PEftFUMERJACH 

lub wprost w firmie J Gadebuscb. 
Poznań, ul. Nowa 7. 

mosk ewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
l e . -c i i g r y 

f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o d n i a 72 

m 1 9 . 

lekan • Dentysto 

" " " j -

PiotrkowslIaSC 
tel. 121-23. 

Godz. przyjęć 3—y 

4-o pokojowe 

z wszelklemi wyKodaml na 3 pttjtrn 
przy ul. Al. Kościuszki do wynajęcia 

Oferty do adm. , Republiki'* poi 
• „Nr. 1529". 

W y t w ó r n i a M e b l i 
R Z E M I E Ś L N I K P O L S K I 

Ł ó d ź , P a ł a c o w a 1 2 p r z y K e l m a 
S p r z e d a ż P r z e j a z d Nt 2 4 , 

poleca 
meble, garderoby, 

fzafy. ićzka. story, 
toalety, trema i t. p. 
Przy ;fnu'c wszelkie 
obstalunki w zakres 

stolarstwa i tapl-
cerstwa wchodzące. 
Reperacja i odno

wienia. 
Ceny bardzo niskie 

Gwarancja kilkuletnia. 
Warunki b. niskie. 

s i inne. suknie trikotlnowc i L p. 
p n y i m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , lii piętro 

Tanio. Vo w prywatnem mieszkaniu. 

Rcpenite 
nielizn«c 

szelką starannie i niedrogo. Piotrków 
wska 255 m. 42. I of 2-e piętra 

WORKI PRAKTYKANT 
do rysownl zakładu graficznego za 
kaucja poszukiwany. 

K U P N O I S P R Z E D A Ż r ó ż n y c h Oferty sub: „A. Z. 1000" do adm 
w o r k ó w . K i l i ń s k i e g o Ns 1 7 . LRcpubliki". 

T e l . 1 4 8 - 3 9 . O S T R O W I E C K I . I _ ~ 
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Zawiadomienie Kolei wsm Łódzkiei. 
Spółki Akcyjnej. 

Zarząd Kolei Elektrycznej Łódzkiej. Spółki Akcyjnej, zawiadamia 
Panów posiadaczy akcyj Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Spółki Akcyjnej, 
na okaziciela, ze gmina miasta Łodzi sprzedam 2250 posiadanych włas
nych imiennych akcyi Kolei Elektrycznej Łódzkiej. Spółki Akcyjnej. 
V emisji pewnemu reflektantowi po cenie zł. 933.— za jedną akcję bez 
kuponu dywidendowego za 1929 r. 

Kto z Panów posiadaczy akcyj Koleł Elektrycznej Łódzkiei, Spółki 
Akcyinej, na okaziciela zechce skorzystać z przysługującego Im na za
sadzie § 12 Statutu Koleł Elektrycznej Łódzkiei, Spółki Akcyjnej, prawa 
pierwokupu wymienionych akcyj. zechce do dnia 8 marca r. b. włącznie 
do godziny 12-ej złożyć w biurze Zarządu (Łódź. Tramwajowa 6): 

1) zcłoszenia pisemne, jaką ilość akcyj wymienionych pragnie 
nabyć, po powyższej cenie, 

2) posiadane przez Siebie akcja, ewent. świadectwo depozytowe 
instytucji pub icznei. gdzie są przechowywane, oraz 

3) wpłacić do Kasy Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Spółki Akcyjnej, 
należność za ilość akcyj, które pragnie nabyć. 

POKÓJ dwuokienny. frontowy, ume
blowany, z telefonem odnajmę solidne 
mu panu. Narutowicza 47, m. 33, front. 
II piętro. 

POKÓJ frontowy umeblowany, używał 

GŁUCHOTA uleczalna. 

ność telefonu, kuchni, odnajmę. Tele- POSZUKUJE nauczyciela - lki jęz pol 
fon 106-35. skiego chrześcijanina z wyższem wy 

1 LUB 2 elegancko umeblowane poko- ^ t aif "jf̂  w^L-^ "Biura,lstka 

je do wynajęc ia . 6-go Sierpnia 7 m. 14 . - • a < ""- -' Kepubhkt_. 
od 2 4 p. p . SZKOŁA Samochodowa Tuszyńskiego 
POKÓJ frontowy ładnie umeblowanv, Warszawa. Złota 25. Zadaj natych-
1 piętro do wynajęcia. Cegielniana 62, miast bezpłatnych informacji. 26 
m. 5. 25 

1 LUB 2 pokoje umeblowane do w y - „ S e c W e ^ ^ S t r W ^ 4 W3 W 
najęcia. Piotrkowska 10, front, IH-de 1 6 m l e c K l e * ° - Piotrkowska 103. ra. 37 
piętro, m. 1. 30. I 

POKOJE umeblowane od 1 lutego do 
wynajęcia. Gdańską 135, front. I pię
tro m. 4-

2 POKOJE umeblowane, oddzielne wej 
ście razem lub pojedynczo do wynaję
cia. Andrzeja 46. m. 16. 

Rozmaite 

Widzi przysz łość c*'fflflf. 
Powie Wam ciy przysz łośćTA. . ^ » ' ' * s x J ' 5 f c j 

Wssza bidzie szczęśliwa i junaV ' 
Jakie osiągniecie powodzenie 

w przedsięwzięciach Waszych, 
* planach, miloici, małżeństwie i t 

Napisz do mnie 
Kto nie może osobiście odwiedzie astrologa, 

thlromante W. Pyffello, nadeile: imle, dale. urodzę, 
ula swoją lub osoby zainteresowanej 1 e s groszy 
w znaczkach pocztowych. Otrzyma pocztą wypisani 

Pyffello 

taallZf • horoskop swego życia i przeznaczenia 
Adres: Warszawa, ul. Bodnaroka 17. 

OkooiScis przyjmuje, U u - ? j . i 

przyjechał do Łodzi 
i pozostaje tylko 2 dni 

t. j . środa ł czwartek. 

Przy :muje osobiście od godz, 10-cj rano 
do 8-ej wiecz. w Hotelu „Savoy" po

kój Nr. 219. ul. Traugutta 6. 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 
„REPUBLIKI" 

sa najtańszym I najskuteczniejszym środkiem reklamowym. Każdy 
kto chce kupić lub sprzedać, kto poszukuje mieszkania albo lokatora, 
kto chce znaleźć pracownika lub posadę — każdy, zamieszczają: dro
bne ogłoszenie w „Republice" może być pewien największego możli
wego sukcesu. 

Wielu ludzi sprawdziło, ż e rekordowa ilość olert pochodzi zaw
sze z ogłoszeń, zamieszczanych w „Rcpublce". Dlatego też w s z y s c y 
zamieszczają drobne ogłoszenia w ..Republice", czego dowodem jest. 
Iż w każdym numerze naszego pisma posiadamy największa ich Ilość. 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza się wedle Ilości s ł ó w : 15 gro
szy za s łowo. Dla ogłoszeń o poszukiwanu pracy cena iest zniżona 
i wynosi tylko 12 groszy za s łowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 
1 zł. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — 1 zł. 20 g r -

Wielu kupców, drobnych przemysłowców, rzemieślników, któr/.y 
poszukują zbytu na s w e stale wytwarzane wyroby , wielu nauczycieli 
poszukujących lekcyjr zamówiło w ..Republice" drobne ogłoszenia na 
cały rok w każdym numerze. Twierdzą oni że te drobne ogłoszenia 
są podstawą Ich bytu. gdyż coraz przysparzają Im nowych klijentów* 

Spróbujcie również ogłaszać się w dziale „Drobnych Oglaszeu" 
•.Republiki". 

Jesteśmy pewni, że w ó w c z a s nie zaniechacie już takie] taniej 
a skuteczne] reklamy, stanic sie ona bowiem nieodzownym składni
kiem powodzenia Waszych interesów. 

TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, n i e s f i w n o ś ć . 

PRZYJMĘ na mieszkanie 2-ch panów, brak apetytu, ogólne osłabienie t tc . 
Główna 62. m. 85. odzyskało zdrowie, używając ziół 
1 '- " s ławnego na cały świat Dr. Dietla, 
DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia. Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie-
Andrzeja 54, front, II piętro, m. 7. go. Żądajcie bezpłatnie broszury pou. 
POKOI dla pojedynczej osoby. Szkol -czającej . Adies : Liszki — Apteka. 
na 16. f. I piętro. 108-45. 25 

1 HALLO 183-40. „Radjo - Pogotowie" 
POSZUKUJE się większego pokoju wł . Naclnimow. Pomorska 20. Naprą-
bez mebli w centrum miasta na biuro, wa przebudowa, ładowanie w y p e ż y -
Ofcrty do administracji nin, pisma sub czanic akumulatorów. 10- 2 
„Evaus". _23 

GARAŻE do wynajęcia od zaraz przy 
LOKAL frontowy do oddania pomię- ul. Wólczańskiej 77. 23 
dzy Cegielnjaną, 
106-21. 

Zieloną. Telefon 
25 SZOPA, nadaląca się na warsztat w 

śródmieściu do wynajęcia zaraz. Ofer 
3 POKOJOWE m'eszkanic z wszelkie- ty do adm. sub . S z o p a . 22 
iin wygodami w pobliżu tramwaju po-
szukiwane. Oferty sub „Pilne" do MASKARADOWE kostiumy, peruki. 

administracji 26 oraz suknie balowe wypożyczam, 6-go 
Sierpnia 26, Szulc. 

ffSfl 

l i 
Posady WYPOŻYCZAM nowe suknie ba'owe 

i smokingi. Zawadzka 1, drugie rodwó 
rze. E. Kunce. 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz DŻET (koraliki) robót dżetowych ta 
ukończyć kursy tachowe: koresponden n ' ° - Piotrkowska 131, m 5, w podwd 
cyjne profesora Sekulowicza. War- r z u -
szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
listownie: buchalter]! rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. P o ukończeniu świadectwa. 

..Eufonja'' zademonstrowany ->P 6 

stom. Usuwa przytępiony słuch. 
cieknięcie uszów. Liczne po°^Y.i,cfl 
nia. Żądajcie bezpłatnej po"", p 
broszury. Adres „Eufonja", Lisz10' 
k ó w -—*S 

PRZYBLAKAL się szpic biały, g j r , 
Odebrać można za zwrotem k o s 

Sieirrtatycki, Lipowa 26. ^ 
— .. . - . — 1 t f t f t f 

1.000-000 ZŁ. w z w y ż 7 proc Jj°,JEV zagraniczne solidnym 
stwom przemysłowym. 
Pietraszek. Warszawa, 
ska 115, „Hipoteka". 

pr 
Oferi" 
Marsz 

PRZYJMĘ protesty do zalnkaso' 
Oferty „Pracowity 4 ' . 

HALLO! Hallo! Dzwoń teł. ^ j L ' . ! ' 
gotowie krawieckie Kiersza" * e , j . « 
to 91. sklep narożny Momentai" 1' , , 
świeża garnitur za zł 3.—. suknie v 

2.S0. palto za zl. 3 . - , l a - z" 1 ^ po
debraniem i odesłaniem 'J^pr^s^aji 
rze. farbuje, przerabia, nicuje. s z t % » 
ceruje. Farbujemy i pierzemy Wftjitf 

Matrymonjaln 

KONWERSACJA ma list w 
ce". „Szlachetna". • 

[ Zagubione dokurfl 

•y-
BRESZ Maksvmiljan zagubi' 
wojskową i kartę „Mob." f, 0. c; $ 
1906, wydana przez P. K. U. Ł*"*^ 

~~~~ \\i> 
HENRYK Błaszczyk. Ruda PsMfJjr 
Aleksandra 13, zagubił dokume^jjij. 
skowy, wydany P . K. U. Łódź. 

Dr. med . 

Żądajcie prospektów. 31 

FOTOGRAF - operator i laborant po
szukuje pracy w celu ukończenia prak 
tyki. Zgłoszenia pod „Laborant". 22 

Rutynowana panna poszukuje posady 
do dzieci. Włada Jęz. nlem. Of. sub 
. D o b r e referencje" do „Republiki" 22 

I LEPSZA panienka przyjmie chętnie poj 
i sa*1" w charakterze gospodyni ewentu 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

choroby skórne f. 
i wensiyczne . 

Przyimuie od 10 12 
od i 6-7 

| | 

Lonale ] 
RAPEP0RT 

U r o l o g 
alnic do dziecka. Oferty^ sub ..Henia". Choroby nerek, pę-

22 cherza i dróg mo-
— - — 1 I czowych 

WYKWALIFIKOWANA eksnedjcMitka',,1 n. . . Hm{tmt„. « 
z wieloletnią praktyką poszukuie j a - " / / / " n " D

1

, 0 * , " a « 
kicjkolwiek posadv za niewysokiem , u » « , n « ) ••I- " 4 - 1 0 
wynagrodzeniem. Oferty sub „Renla". y , n , U I ' ° . d 1 - 2 

22 1 4 ~ 8 

Kupno i sprzedaż 
Ł1 
J 

POKÓJ z łazienką. Zawadzka 1, dru
gie podwórze, mieszkanie 4. p ierwsze , 
piętro. Szawlowski . Od. 6 do 7. 22 ^\'\ 

-----------(POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
2 POKOJE z kuchnią do odstąpienia.' damski męski. Sienkiewicza 39, Kry-
Wiadomość Składowa 21, lub telefM:I gier. 
210-08. | POLSKO - niemiecka stenotypistka, 

DETEKTORY najlepsze poleca firma L 0 K A L h a n d i o w y w baTdzo dobrym' samriz lc lna korespondentka ze znajo- St. 
Or. m{ 

pięć obszernych ubikacyj nadający £ } , . i Gdoiisha 77 a 
z praktyką zagra 

posadę u dentysty.' 
telei 208-95 

NA RATY! Tanio! Najdłuższe terminyI ^ n a k a M y - m l d o z s t ą p i e n i a . 
Towary manufakturowe, galanteryjne. E7. . o m o < ć L, 2\R-60 22 T S . - ^ » N , , ^ * . T 

obuwie, białe towary, firanki, kapy. y y . ' £ g
o m o s C : t c l

- " . T E C H N I K dentyst. 
kołdry, bielizna męska i damska pole- n n e T A P , F m t ^ . k a n u n r , v ul Rad ?vI«cz!I^• p r

1? y '5? i e , ? ( J s a a c 1 e i n . y i 5 l j ; ; UIIUSAUIUU * Uli 
ca .Kredyt". Nawrot 15. Uwaga l-eJJSft^ ̂ rL^-cSS^0*"* S U b d o a d m m , s t r a c , 6

i Choroby kobiece 
, l e t r 0 1 f r o n-^ HSdoadm. p o d „ i 5 0 0 " . ^3 • •jg|| dróg moczo 

, , . , . . SŁUŻĄCA do gotowania I sprzątania 

Wl\TulSn!;. pTmri? f tu,°u»W^' PRZYJMĘ 2.ch panów na mieszkanie, potrzebna. Świadec two w y m a g a n e j . wych. 

m e , r y u n i a . V ° l n

 P i 0 t r k 0 W 3 k a 3 7 < Ulica Gdańska 21. m. 19- ! Goldkorn Aleja I Maja 9. |Przy.muje w domu 
III wejście, I piętro. j , 0 & 5 _ 7 o r a r w 

— ELEGANCKO umeblowany pokój fron MŁODA, int. uczciwa kobieta, lat 27. I ecznicy „Sanitas" 
BIZUTER.IA. zegarki na ratv. ceny gotowy, dwuokienny. 3-cic piptro — cen- (Izr.), rozwódka, poszukuje miejsca go Cegielniana 29 od 
fjowkowe „Predosa". Piotrkowska I 2 3 t r i ] i r l _ j i a pojedynczego pana, stałe- spodyni, wychowawczyni , pielęgniarki 1 1 - 1 i od 3—5 pp. 
w podwórzu. K 0 lokatora, zaraz do oddania. Pozą- wzamian za utrzymanie i locum dla' 
• „ ...........—r, ! — ; — dane referencje. Tamże pokój d w u - , siebie i jednorocznego dziecka. M'c.i-| r n a m l s a f ^ a 
DO SPRZEDANIA sklep z mieszka- okienny od podwórza, również tylko scowość obojętna. Łaskawe oferty sub 
• lem. Kilińskiego 107. Wiadomość u d j a s o l n e g o pana. Elektr. światło, t e - ' „K. A. C " . 

Łódzka Orkiestra Filharmonlczna 
S A L A F I L H A R M O N J I 

N I E D Z I E L A , dnia 26 stycznia 1930 roku 
punktualnie o godz. 1 2 - e j w p o ł u d n i e 

8 - m y P O R A N E K S Y M F O N I C Z N Y 
Dyrygent: 

BRONISŁAW S Z U L C 
Solistka MATYLDA 

Lewicka - Polińska 
Primadonna Opery Warszawskiej 

W PROGRAMIE R l m s k l j - K o r s a k ó w : 
S Z E C H E R E Z A D A , RÓŻYCKI Mona LU*-
CZAJKOWSKI: Dama Pikowa. MONIUSZKO: 
Halka. PUCCINI Madame Butterfly. 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 
codzjennte cd godz. 10.3C -ano do 2-ej p- P' 

oraz od g. 4-ej d f /-ej wiecz. 

O G Ł O S Z E N I E . ^ i j j 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 1? 

1930 r. postanowił: 1) ogłosić uoadłość firmie pici'"*, 
i Svn" i jei właścicielom Piotrowi Koberowi ojcu ' e ?y< 
Koberowi synrwi. 2) chwilę otwarcia upadłości ozn j,d' 
dzień 4 stycznia 1930 r. tymczasowo, 3) z a m i a n o w s ^ i k 
Kom sarzem S dzieeo Handlowego Kazimierza t^ ()^ ,'^, 
4) zam anować kuratorem upadłości adwokata 
Szyfcra. 5) oddać upadłych pod dozór pollcli. 6) n« 
p i ecę towanie kantoru, skłaiów, kasy. zbioru °°*!ł ^ 
rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłyc > 
kolwick się one znajdują nad' 

Za zgodność Kurator masy 
E. SZYFER. Adwok^ . |, 

w z y w a m ^ w ' g Na mocy art. 476 i 478 K. H. 

modvstki. __2j?lefon. Wiadomość: Piotrkowska 55 m. 
8, od 9—10.30 i od 2,30—4.30. I MŁODZIENIEC z długoletnią pracą w 

, biurze i w tkalni poszukuje odpowie- C e p l e l n l a n a 2 5 FORD kareta model A (dwudrzwiowa) 
prawie nowy do sprzedania. Wiado-POKÓJ frontowy dwuokienny słonecz dniej pracy. Oferty .Praca'-. j Teleion 126 87 
mość: Zielona 11. firma ..GranT'. 22 ny, umeblowany do wynajęcia przy D n c 7 „ v i w i u , p a r i 0 w i e ^joini, w y - S p e c i a l i s t a c h o 
bO SPRZEDANIA 7 i pół morgi ziemi izr. ^odzin^e od' 1 Jułego, ul. 6 Sierpnia POSZUKIWANI ~ ^ — y - & _ 
wraz z budynkami i zas iewem. Wia-:? 7 1 1 1 P'etro. m. 7. 
domość W a c ł a w Magier, wieś W v m y -

lekkiej akwizycji. 
DUŻE czteropokojowe. frontowe, sło-

s łów. gm. W y m y s ł ó w pow Łaski. 26 z n e m I c s z k a n i c z w y K O d a m i pragnę I WYNAJMĘ pokój dwuokienny 

Zawadzka 25, m. 5 . 1 w e n e r y « * n y e h 
r.lcktrotcrapia. 

. front. 
PIANINO lub fortepian dobrej marki zamienić na takież lub mniejsze w I piętro, elektryczność, telefon, Wscho 
kupię okazyjnie. Oferty do admlnistra- Warszawie . Skrzynka pocztowa 453 . } dnia 29, m. 3 
c)i „Muzyk". ; \ , 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

JS przyjmuie od godz 
~ 8—2 i 5—9 wiecz 

powyższej upadłości aby w dniu 4 lutego 1<530 r. ^ J p ? 
11 p.p. stawili się w Sąd-ie Okrętfowym w Łodzi w « |DP 

le Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 o s o b i e |(» 
przez pełnomocnika z dowodami usprawiedliwia|A c e

 f 9 l 0 f 

wierzytelności w ce'u wysłuchan a sprawozdania * cb. 
masy i wyboru kandydatów na syndyków t y r o c z a s o * ' ' ^ 
Sędzia Komisarz: KAZIMIERZ ROSZAK. Sędzia ^%o^* 

Za zgodność: E. SZYFER. A d * " 

I SZKOŁA mwiJis&zs*',, 
I '-ftnimnm 1 0 . t e l 6 9 - 9 2 . - Z a p i s y J » f l < 

MASZYNA do pakowania bel z wszcl - POKÓJ elegancko umeblowany od za - SKLEP do wynajęcia Piłsudskiego 52wniedz . i święta 9-1 
kiemi dodatkami do sprzedania. D z w o - r a z do oddinla. Przejazd 36, m. 2 tel. by ły sklep cukierniczy. Wiadomość u Dis pań od 5 — 6 
nić 142-00. 111-46. 24 gospodarza. 18 do dzielna poczek. 

pedakcla 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 
^ ze wszystkim! dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 H II1A C 7 PII121 • 

Prerrtinierafa ea odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz- U SH U B J B C I I I O S 
jillSJjftWflllCJ Republiki'' tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „Exprcss" 

Li „Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych-

tgdżu Piotrkowska 175. parłep. m.9. T e l . 1 0 

Godz. przyjęć od 10—2 i od 4—i. 

Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.3^5 

m 

v^-^awa«ans»«nass»aa»»» nr • • 1 1 1 1 • '•• • 

Wydawca; Władysław. Eolaki Redaktor odnów.: Wacław SmólskL 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic I ° / S ^al ł 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 4 ' s „ 3|t. 
NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy (na stronie 

NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str- 4-szp.). Zaręcz- e 

łubinowe po tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeione specjalna dopłata. Zamiejscowe o.svĄtlo 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. f.tj 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Nalmniejsze zł. 1.50, poszuk. prący 10 *' 
najmniejsze zł. 1.2Q. | — 

W drukarni ..Republiki" su. z OBT. odo- Piotrkowska 49 1 ^ 


